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p .  T r z c i ń s k i 1.
Wiceminister Wachowiati urzęduje.

Warszawa. (Telef.). Pisma wieczor
ne donoszą, fte podanie o dymisyę p. 
Kucharskiego re stanowiska ministra 
c . dzielnjcy praskiej Wpłynęło do pre- 
ż\dyum Rady ministrów. Jako kandy
data na to Stanowisko wymieniają po
sła Trzcińskiego Z grupy p. Skulskie
go, jednakże ta sprawa będzie mogła 
być załatwiona dopiero pO przyjaździe 
rreićydenta Witosa, któly udał się na

kilkudniowy wypoczynek do Wierz
chosławic. Jak wi&doiflOj Wniósł był 
na ręce pan? Kucharskiego podanie o 
dymisyę p. Wachowiak, podsekretarz 
stanu byłej dzielnicy pruskiej. Pan Ku
charski przed swoim urtąoieni1 m po
zostawił decyzyę w sprawię dymisyi p. 
Wachowiaka swemu następcy, a więc 
p .  W p c h o w .r k  w  d a lszy m  c ią g u  
u rz ę d u je ,

WnioseK to do p o d z ia łu  z o s ta ł wysłany do P e r s ja .  —* Komisyft 
liie przesądziła pipy należności Gliw cmego i ZabrstiegOi

ców pod ochroną i kontoolą wojsk 
sprzymierzonych, poczem rozpocznij 
się iilfcr«łOv.2ft;i tórytyes erde: nuwój 
granicy przez mieszaną komisyę koa- 
ł cyjną polsko-niemiecką, pozostającą 
pod kierownictwem angielskiem. D o
piero po ukończeniu tej pracy wojska 
koalicyjne zostaną z Górnego SJaska 
usunięte. Obszary prryznane Niemcom 
strzeżone będą przez czss wytyczania 
granic przez wojska angielskie i wiol 
skie, zaś oddziały przyznane Polsce 
przez wojska francuskie.

Grarnca ćfó Polski 
zamknięta.

B y to m . (E. E.) Dyrekcya kolejowa 
w Katowicach zawiaoami i, że ruch nu 
liniach Dziedzice—Oświęcim, Dziedzi
ce —Sosno w e  oraz nn linii prowadzą
cej da Heimów jeszcze nie zostel pod
jęty. Koleje między Niemcami a Gór
nym Śląskiem funkeyonują sprawnie, 
zaś g r a n ic a  ś ią sk c  fe s t  n ie ja k o  
z a m k n ię ta  d la  p o c ią g ó w  pasa- 
i e r s E c h .

W a rs iw a . (Tel.). W  przeciwień
stwie do doniesień paryskich, według 
ktńiych członkowie komisy! ahancUej 
w Opolu nie zdołali się porozumieć 
między Sobą co  do opracowania zgo
dnego jednego tviko wn:osku w spra
wie Górnem? Śląska, „Telegraphen 
Compagny donosi z Opola, że mię
dzy gen lerondem  a generałeir de  
Marinim a Sir Suiaitem panuje ja-
dnomyś ność co do spusoLu rozgra
niczenia polsko-niemieckiego na Gór
nym Śląsku. Wniosek w tej sprawie 
Został już wysłany przez komisyę do 
Paryża i opracowany zgodnie z wyty- 
cznemi zaproponowanemi przez byłego 
ministra spraw zagranicznych Sforzę. 
Członkowie komś-yi wstrzyma1' się jed
nakże od wypowiedzenia swo ego zda
nia co  do przyszłe' przynależności pań
stwowej Wielkich Strzelec, Gliwic i 
Zabrza.

W  myśl propozycyi w 14 dui po 
odnośnej decyzyi rady najwyższej po
szczególne obszary będą obsadzone 
przez Polaków względnie przez Nierń-

NieKcrzystne załamiecie sprawy gornośląnKiej d!a Hi3miec —  
Opinia Komisyi aliancMaj przesądziła sprawę.

BytOm. (E.E). Dz.enniki niemieckie 
*-mieszczaj« szereg depesz, przewidu-
jącycł hiellOTZjrsfi.' rczbt' i.y ‘ni. cie 
Sprawy górnośląskiej dla N italet. 
h^andeici'1 twierdzę że szef biura 
komisyi międzysojuszniczej miał oświa
dczyć 7. b. m ie  przygotowania do 
Posiedzenia Rady Najwyższej sa już 
ukończone i ja k ob y  •ozatrzygni.ęcie 
Utiało nastąpić k o ło  26 b. m, *\van 
Ue-ęr“ zaznacza, Że O pinia  kom isgi 
mihdzy^djtisżniczej ju ż  przesądziła  
*Prawę, zas Raba Najwyższa zatwier
dź; tylko jej decyzyę.

W  myśl rpwelacyi tego dziennika 
Anglia m ia łaby  jrk on y  ustąm  i i ą -  
dam om francuskim  i polskim . Fran
i a  zw ycięża nu ca łe j linii, lnfor- 

e berlińskie, jakoby Anglia pra- 
tńęła dać Polsce tylko powiaty pszcz) ń- 
ski i rybnicki są obliczone na wpro-

wuczetiie w  błąd opinii pub.icznej, ^iu- 
ro Wolfa zamieszcza W tej sprawie inną 
dep£S;ę. ,

Annielski uczony wW arsiawig.
Warszawa. (Tel.) Przyjechał do 

Warszaw, znany uczony, profesor an
gielski W ildenłiart, przyjaciel Polski, 
który od dłuższego czasu wygłasza w 
Anglii oJczyty ć  Polsce, a w yrasie 
ogłosił szereg artykułów w obronie 
Polski przed napaściami filogermań- 
ck'ej Drasy arg<elskiej. Prof. ,'JJen- 
barf złożył wczoraj wizytę p. marszał
kowi Trąropczyńskiemu, który poin
formował go o poglądach Polski na 
sprawę górnośląską. Prof Wildenhart 
przyiechał do Polski, aby się zapo
znać bliżej ze stanem ośw!«ty i kul
tury polskiej Ministerstwo oświaty do
starczy mu danych z tej dziedziny.

P a r t y k i ł i a r y z m
Kranów, 14 lipca.

„Fonie" dlaczego oni nas tu tak ninna-. 
widzą'*? zapytała innie wła śeicielka skle 
pu spożywca*go w jednem z miast p o 
wiatowych w Poiznańskiem.

,,Nas“  —  nio miało w tym wytpaidku 
bynajmniej oznaczać żydów. Moja intel- 
lokutorka nosi nazwisko czysto polskie, 
znane zresztą i dość rozpowszechnione 
wśród chłopów na Kujawach. Gdy Niem
cy wyjeżdżali, przybyła tu z zaoszczędzo
nym groszem i  prowadzi w ó j  sklep na 
bocznej ulicy, tak dobrze, że mimo ca
łej nienawiści środowiska, po niektóre 
■•produkty przy chodzą do niej kupujący z 
odległych stron miasta. Ale jest ,,Kan- 
gresówka** —  jak tu mówią, : .jest „obcą  
oni zaś, to jest miei^oowa ilfi Imeść —  ma 
ją  względy tylko dla swoich.

„Ozy pun wie, i t  dla na., 6ą wszystkie 
ueuy wyższe? że miejscowi hurtownicy 
i dostawcy nio nam nie chcą sprzedać i 
zmuszają do kupowania po cenach deta
licznych w ich handlach? U nich „K on- 
głeeowiak i  Kongresówka*1 muszą pławić! 
„(Jaemu oni tu przyszli? Kto iici: tu pro- 
sii“  _  mówią o nas.

To i amo potwierdzali mi i  nektorzy 
miejscowi ludzdj, poczciw cy oliiirZ-mi tym 
bojkotem okouion^jcznym, wyostrziAiyń. w 
diobde w,"JM z Nifemcana i żj darni, a obe
cnie zwróconym przeciw braciom z za 
kordftnu.

„T yle krzyczeli o zjednoczeniu —  do
dała moja skleplczarka —  a oto uraz jak 
się jednoczą**,

Dodała jednak, ta l«e , że nio intoligen- 
cya stosuje i propaguje to f  ześladuwi
ni 3 ale prości ludzie. —  W tym wypatku 
,,prcrści'1 ozraczało takich, jalc cna sama,, 
bo nie rościła żadnych pretensyi o zali
czenie się do sfer wykszidiłe,ornych. Nie 
zdziwiło mnj^, że udziału w b jjkooie nio 
bierze,inteJigencya, złożona, w olbrzymiej 
większości z żywiołów zamiejsiecwyoh. —  
Tutaj, gdżie prz©z Czterdzi 3§,‘i kilka lat 
nikt. z Polaków do najsksomiiwjstego na
wet, urzędu nie był dopuszczany, gdzie 
nawet w szkołach elementarnych, nic nie 
mówiąc o gtainaizyach —  nie tolerowano 
nauctycdela, któryby w domu u siebie 
mówił po polsku, gdaie w .braku jakiego
kolwiek pola pracy dla polskiąj inteli- 
gencyi niekiedy na d.wudziestu matmzy- 
stów 19 wstępowało do duchownego se
minarium, skądżeby nagle po „wybuchu 
niepodległości** miało się znaleźć dość lu- 
dz! do obsadzenia wszystkich staniowisk, 
które się po ustąpieniu Niemców otWu- 
rzyłjtł T o też oczywiście —  i szkoły i u- 
rzędy musiały być w ...naoznej części ob
jęte przez Folaikow z Galicyi, ci zaś wię
cej niż Polacy z jakiejkolwiek dzielnicy 
skłonni są de w prow adzani w życie i- 
stotnegu 'zjednoczenia. I oni jednak są 
przedmiotem niechęci, a co  do tego, czy 
ona jest w  ększa ozy mniejsza, ni# ta, któ
ra Óciga ,^iongre&owiaka“ , zdania są po- 
dzi slcuie. i

Natomiast jest rzeczą zupełnie niewąt
pliwą, że sep-ratyzm poznański istnieje, 
że nie jest on bynajmniej — jak próbuje 
.wmawiać „Kuryer Poznański'* —. wymy

słem żydów' i socyalistów.-
To jest choroba której się nigdy nie 

uleczy, zamykając na nią oazy, jak rów- 
wndeż nib uleczy się krzykami potępiemk. 
i publieznem piętnowaniem. Trzeba się
gnąć i głębiej zbadać jej źródła.

Kto aaa4 i 'zbftska o. serwował iyde 
Polaków w Poznańakiem w dągu ubie
głych lat czterdziestu — jak piszący te 
słowa — ten nie tylko nie będzie tern zja- 
wuftkiftin zaskoczony, lecz musiał je żwpo- 
witdzieó z góry, gdyż nie jfest- ona v 
kwitem ostotailj doby. — supa-atyzm 
poznański istniał od dawna; żadna dlzidiui- 
ca nie interesowała się tak mało tern, co 
działo się w aafcordonowej Polsce, jak 
Wielkopolską. Nigdzie też ignerac; a rze
czy polskich nie była tak daleko posu
nięta

W znacznej rodem zawdzięczali bo Pc 
znairczycy Niemcom. Rugi pruskie, które 
w 1886 roku z woli Bismarcka wyzuciły 
doraźnie za kordon w Ciądu jednej zimy 
40 tysięcy rodzin poiakich osiedlonych 
tutaj, a nde posiadLjącyoh poddanjtwa 
intemi/Cakiego — były stale Btoecwant do 
wszystkich zamiejscowych Polaków.

Byli to zawLze „uciążliwi Cudzoziemcy** 
(laestige Auslaendeor), że zaś w laki cii za
bitych deskami zatuaimarkach, jakdm 'z wo 
li Niemców stało Etę P- sznanskie., życie 
ludzkie normuje zwyiezaj 1 rutyna, pozo
stali uciążliwymi cudzoziemcami i nadal, 
w zjednoczonej i niepodległej Polsce.

Ha.4e „swój do swego*; me od dziś 
dopiero, lecz oddawna skierowane było 
jrnotylko .przeciw N iemcom i żydom, lecz 
przeciw zywiółom pi lsbim aamiojscoWym. 
Już przed dwr diiestu laty spotykało się 
w piasie napomnienia, by na poznańskie 
uroczystości i obchody poznańscy muzy
cy i j/oeń układali kantaty i wiersze o- 
kolicznośc^iawe, by dla poznańskich Czy
telni ludowy di poznańscy autorowie ksią 
żkr układali TaMe osobliwości czytywa
no czarne ńa hiałfem.

Jednem ze źródeł tego odcdęcia oię ód 
reszty Polski było to, że patryotyzm wlel 
kopolski całkowicie, bez reszty, mieścił się 
w antymiemieckich m zuciach Ta antynie- 
mieckość* była tak ekskluzywna, tak ciar 
ena, żo wykluCŁiła antyrosyjskość, a nar 
wet rodziła rusofilstwo. Niemniej przez 
jakieś 20 lat przed wojną żadne pitmo 
poznań_kie w korespoudencyftcu z Kró
lestwa Polskiego nie zamieszczało nic o 
udeku rosyjskim. Z góry było przyj yre, 
że tam Polakom jest diobize., « »g ą  się bo
gacić i dorabiać, jeśli zaś icli rząd pize- 
śladuje, to dlrtego, że nie umieją sobie z 
irm radzrć, że go lekkomyślnie jątrzą i 
drażnią. Strajk szkolny W 1908 roku nie 
wzbudził najmniejsłbgO 'zrożutnidiiiń, i 
współczucia nawet iiajśriatlejsz;"ch i naj 
patr,lotyczninjszych Poznańcs/ków. Po- 
czytyw iii go za wielkie głupstwo, a uzy- ̂ 
skaidf prawa zakładania polskich ozkół, 
x. -ywatnych bez praw —  raczej te  ki skę 
niż za ziwycdęstiwo — bo cóż bo znaczy 
szkoła bez praw?

Tak to skutecznie system bstna-kow- 
ski odgrodził Polaków tutejszych od ich 
ojczyzny i umocnił kordon w głębi świą-
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dcMostó narodowaj. Ni* byto tutaj, co 
Między G-Jicyą i Krdlestwem, etał.j wy- 
miafry ludzi ani wymiany myśli. Młodzież 
poznańska nie wyjeżdżała za kordon 
kształcić sie w s io ła c h  polskich, nie by
ło jej to  wolno. Do szkół poznańskich nie 
wpływała również młodzież z innych dziel 
.nic, bo  nie ty ło  warto. Szkół wyższych 
nie bylo^ jim n a y a  były niemieckie, więc 
kto się chromi przed rusyfikacyą, t»  nie 
ma to, by się germanizacji poddawać. —  
Jedynie tylko na terenie galicyjskim spo 
tykali się Poznańozycy z ludźmi z innych 
zamorow, ale uam bywali mało, w War
szawie zaś nie bywali prawie woale.

W  tych warunkach itoh walka narodo
wa o polski stan poski(Tania w pruskim 

'zaborze ; amieniała s;ę w jakiś antagonizm 
lokalny o  czysto negatywnym charakte
rze, nie oparty o jakieś szersze poglądy 
i programy, nie 'zmierzający do żadnego 
dalszego celu. „Nie dać się Niemeori“ l 
oto cały  program. Gdy NiSmców nie ma, 
to niema i programu. Został tylko odruch 
zakrzewiony nałogiem i wstręt do wszel
kiej oocośca i nowości, choćby, ta nowość 
aknajpomyślniejsze otwierała horyzonty.

Dziś Wielkopolska, nietknięta przez 
kieski i spustoszenia wojenne, zfoogacona 
nawet przez wojnę, chętnie przybiera po
zę jakiejś ofiary sprawy narodowej ofia
ry zjednoczenia. Ideałem Wielkopolan by 
loby przywrócenie zupełnie przedwojen
nego stanu rzeczy, z tem zastrzeżeniem 
że oni 'zajęliby, miejsce Niemców, wzięli
by ich urzędy,- stanowiska, przywileje i 
fortuny. Poza tem wszystko było dobrze 
i wszystko powinno —  tak jak było —  
pozostać.

W  tem pojęciu jednak tkwi błąd bar
dzo poważny.

Po pierwsze Wielkopolanie nie tyle 
nauczyli się od Niemców;, by mogli ich 
zupełnie dokładnie naśladować 1 'zupełmc 
ściśle zastąpić. Ani ich wiedzy, ani ich 
doświadczenia przyswoić sobie nie mogli 
ponieważ kulturę niemiecką przyjmowali 
biernie, wcale nic brali udziału w jej wy- 
twarz unfiiu, ta* samo jak biernie podlega
li adminfetracyi niemieckiej,' lecz nie ćwi
czyli się bynajmniej w jej prowadzeniu.

I  dobrobyt, Z którego korzystali, był 
tylko w mrlej Cząstce ich zasługą i  ich 
wytworem. Kupcy polscy handlowali to
warem niemieckim, rolnicy polscy korzy
stali tz niemieckich ceł ochronnych. To 
też przywykli nietylko opierać się Niem
com, lecz opierać się o nich.

Mylnem jest także wyobrażenie, że 
były zabór pruski nie odnosi ko: zyści ze

zjednoczenia —  nawet korzyści materjal- 
nych.

Nie mówiąc już • tem, że tylko napływ
polskiego żywiołu zamiejscowego mógł 
doprowadzić dó szybkiego spolonizowania 
miast i miasteczek, i to nie tylko napływ 
inteligencji ha urzędy lecz ludzi z mniej
szym. ozy większym kapitałem, którzy tu 
wykupili'-sklepy, domy, hotele itd. Jedy
nie tylko odcięcie się od Prus granicą po
zwoli tej. dzielnicy rozwinąć przedsiębior
czość, uprzemysłowić się, odegrać rolę 
czynną i  twórcza w obrębię większej car 
łoóci.

Jest faktem, że Poznań nie otrzymałby 
nigdy, żadnego uniwersytetu, nawet nie
mieckiego, pókiby tutaj rządzili Niemcy, 
gdyż im cnoaziło o to, by młodzież pol
ska (kształciła się w środowiskach niemia 
ckich i na czas Studyów traciła tezpo- 
śj edmi kontakt ze swojem społeczeństwem, 
Fakter jest również, że Innowrocław ni
gdy by się niestał uozęszczanem zdrojo
wiskiem, pókiby musiał konkurować rz so
lankami niemieckiemi, oraz że ręce robo
cze stąd nie nrzestałyby emigrować do 
Nadrenji i Westfalji dla wytwarzania to
waru niemieckiego, którymby zasypywa
ły  ,,wschodnie kresy" Prus i nigdy nie 
znalazłyby zatrudnienia w fabrykach i 
przedsiębiorstwach miejsc,owych polskich, 
które już powstawać zaczynają. Nigdy 
też inteligeneya poznańska nie znalazła
by pola działalności, rozwinięcia szerszej 
iocyaryw y, osiągnięcia wyższych stano
wisk, gdyby pozostała zawsze mniejszo
ścią upośledzona w obrębie państwa, skar 
zaną na rolę bezsilnej opozycyi

Ta rola opozycyi tak do niej przyrosła 
tak jej weszła w  naturę, że dziś, gay kry
tykuje stau meczy w Polsce, zapomina, 
iz jest w  swej ojczyźnie współrządzącą, a 
zatem współodpowiedzialną za wszystko- 
co się dzieje, za porządek ozy nieporzą
dek, za dobrobyt ozy biedę; nie była zaś 
współrządząca —  zatem wspókasłużona 
luib współwinna za błędy lub zalety przed 
wojennej o stanu rzeczy.

Dodać należy, że zaróta-so partykuła 
rystyczne antagonizmy jak i hyperirtyty- 
cyzm wielkopolski są sifcrzetnie wyzyski 
wane a nawet podsycane przez1 Niemców, 
którzy w każdem objawie niezadowolenia 
widzą dowód, jakiem błogosławieństwem 
były dla Polaków rządy pruskie i z ogro
mną lubością podkreślają w swej prasie, 
że Wielkopolanie ,,haben ihre polnischeu 
Miibuergem nichl besonders lieb“ .

Reflektor.

Niemcy przygotowują w do dalszej ta lk i.
B y tom . (E, E.) Ze wszystkich stron 

nadchodzą wiadomości, że o d d z ia ły  
O rg escb u  i H o e fe r a  p r z y g o t o 
w u ją  s ię  d o  a k c y i  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch . Ludność niemiecka masowo 
wyjeżdża do Niemiec. Krążą pogłoski, 
że organizacje niemieckie oprócz wy
sadzenia mostów i niszczenia dróg 
m a ją  z a m ia r  w y s a d z ić  w  p o w ie 
t r z e  fa b r y k i  i k o p a ln ie  w raz.e 
niepomyślnego dla Niemiec rozstrzyg
nięcia sprawy górnośląskiej.

 o d o  -

tliłmieckie i ł l i  a ń w .
KraKow. (PAT Radio) Tutejsza 

stacya iskrowa przejęła następujące 
depesze rozsyłane iskrowa z Berlina:

Pogromy żydowskie w Polsce trwa
ją w dalszym ciągu. Nowe wypadki 
notują w Częstochowie i Liszkach 
(Jew. Times).

Magistrat miasta Lwowa przvgoto- 
wuje wydalenie obcych. Około 10 ty- 
s:ęcy bezdomnych żydów znajduje się 
z tego powodu w wielkiem niebezpie
czeństwie, (Jew Times).

Litwini pragną porozumienia z Polską,
Rząd KowiefisKi organizuje aKcyę aurypolsKą pod wpływem

Berlina.
Warszawa- (Te!.) „Przegląd W ie 

czorny" donosi ze źródła rzekomo naj
zupełniej komoetentn ego, że prawie 
eałe spcłe-zenSt-vo litewskie pra
gnie porozumienia z Polską, a to 
z uwagi na stan finansowy który jest 
krytyczny na Litwie kowieńskiei. Tym- 
eza n rząd kowieński, ulegając 
be5.krytycznie wpływom berlińskim, 
organizu e sztucznie wrogie manifesta- 
cye antypolskie, aby módz następnie 
na Radzie ministrów powziąć uchwały 
nieprzyjmowania » opozycyi dotyczą
cych dalszych rokowań z przedstawi
cielami rządu polskiego w Brukseli.

Balfour o stosunkach 
po?skoItewsmcL

Londyn. (E. E.) W sprawozdaniu 
slownem, przedstawionem przedstawi
cielom dominiów i dotyczące® celów 
i prac Ligi narodów Balfour oświad
czył, między iunemi że sprawa stosun
ku Polski do Litwy jest bardzo donio
sła i nie zosta a mimo wysiłków Rady 
Ligi narodów rozstrzygnięta. Mówiąc 
o rokowaniach polsko-litewskich w Bru- 
kse.i, Balfour wyraził się, żt nie m o: 
żna jeszcze twierdzić, czy stosunek

Polski do Litwy ułoży się w sposób 
polubowny, oraz trwały, ll.ożna być 
przekonanym, że jakkolwii k wy niki 
uzyskane są dość nikłe, jednak tylko 
dzięki powadze Ligi narodów można 
je było osiągiąć.

Białoruś wypowiedziała woju! 
gen. Żeligowskiemu

W yga. (E. E.) 1 -rąd białoruski, &  
zydu;ący w Kownie, wypowiedział W°J‘ 
nę gen. Żeligowskiemu.

I W y t u c f a  gdańska jjrctizorfGznis przyjąć
Gdańsku Peratlego nadesłała odp0" 
wiedź, że h a s ty tu c y a  po uczynią  
niu zm ian została  przez Radę Lifk 
narodów  jaKo prow izoryu m  
twiei i" ) ia  w dniu 18 czerwca b. r‘ 
Zgodnie jednak z artykułem 103 ustęP 
1 traktatu wersalskiego, definityw®® 
zatwiei Jzenie konstytucyi przez wysO* 
kiego komisarza nastąpi dopiero po *' 
regulowaniu kwestyi, jak długi ma by® 
okres urzędowania senatorów.

Gdańsk. (E. E.) W obec groźby ko- 
munistycznei partyi sejmu gdańskiego, 
że sabotować będre  prace sejmu, se
nat gdański wystosował do Ligi naro
dów depeszę z zapytaniem, czy wy
brany na podstawie konstytucyi senat 
jest prawowitym rządem wolnego mia
sta Gdańska i czv konstytneya w ol
nego miasta została przez Ranę ? Igi 
narodów zatwierdzona. Rada Ligi 
narodów za pośrednictwem sekretarza 
i komiskrza Rady w wołnem mieście

Organizasya M. 3. Wojsk.
W arszaw a. (Tel). Komisy a złożona 

z bvłego ministra spraw wewnętrznych 
p. W ojciechow sK iego prezesa naj
wyższej Izby kontroli p. itarnow skie- 
go i posła sejmowego dra Hałbana 
nie przeprowadza reorganizacji woj
skowej w M*nistervum wojny, lecz ©r» 
ganiZaCyę b iurow ą. Statut organiza
cyjny Ministerstwa spraw wojskowych c- 
pracowywałó przez szereg miesięcy 
ministeryum wojny, uwzględniając przv 
tem nietylko stronę biurową, ale i fa
chową, biorąc pod uwagę najdro- 
bsazgowsze oszczędności, W  trakcie 
tych prac Mimsteryum znosiło się z 
członkami komisyi celem uwzględnie
nia tych życzeń.

Bezpłatne Jepetaty 
1 oficerskie.

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe 
ministerstwa spraw wojskowych komu
nikuje. *37 [ostatnim czasie ukazały się 
w prasie tak stołecznej, jak i prowin- 
cyonalnej notatki, poruszające w roz
maitej formie kwestyę zniesienia nale
żności żywnościowych, to jest deputa
tów oficerskich. Wiadomości te wywo
łać mogą wśród korpusu oficerskiego 
niepożądany skute.--, gdyż nie każdy 
oficer ma możność sprawdzenia tych 
wersyi. W obec tego wyjaśnia się, że 
ministeryum spraw wojskowych wy
chodząc z założenia, że wyżywienie w 
naturze jest składową częścią uposaże
nia oficera, fcwesuę zniesienia nalc 
żności żywnościowych dla oficerów  
uważa za bezprzeamiUhSWą, Przeci
wnie nawet departament gospodarczy 
rozpatruje kweslyę wydawania należno
ści żywnościowych dla oficerów bez
płatnie w związku z będącą w opra
cowaniu nową ustawą o  uposażeniu o- 
sób wojskowych.

l więta t n i e  w t e a i r a .
W a r s z a w 0*. PAT. Wojskowość ob

chodziła św.ę o francuskie nabożeń
stwem w kościele garnizonowym 1 pa
radą wojskową na placu Saskim. Przed 
nabożeństwem wiceminister spraw woj
skowych generał Michaelis dokonał de
koracji krzyżem walecznym 60 woj
skowych francuskich. O  godzinie w pił 
do 12 przybył na Plac Saski Naczel
nik państwa, marszałek Józef P iłs u d 
s k i ze wstęgą orderową legii honoro
wej. Ha nabożeństwie znajdowali się 
poseł francuski P a n a fie u  z całym 
składem poselstwa, posłowie i attache 
wojskowi mocarstw sprzymierzonych, 
oraz bardzo liczny korpus oficerski 
fraucuski. Nadto przybył do kościoła 
minister spraw zagranicznych S k ir- 
m unt, wiceministrowie spraw we
wnętrznych Buczyński, aprowizacyi
Stciński, byli ministrowie Leśniewski, 
Patek i wiele innych osób urzędowych.

Warszawa. PAT. Naczelnik pań
stwa z okazyi święta narodowego fran
cuskiego podjął śniadanićm w dniu 14 
b. m. w Belwederze posła f.ancusKie-

gó, oraz członków francuskiej mis)  ̂
wojskowej.

Burzliwe demon pti acj e 
w Łodzi;

Ł ó d ź . (E. E.) Wczoraj w doiu trze 
c:m strajku robotników przemysłu włó' 
bienniczego w Łodzi, zebrało się oko' 
ło 20 tysięcy robotników na rvnk® 
wodnym. Pochód udai się na ulieś 
Zawadzką, g Jzie mieści sje wojewod®' 
two, poczem delegaci robotników ud®'
11 się do wojewody, przedstawiając ®*J 
swoje postulaty. Wojewoda zaznaczy* 
w odpowiedzi, że będzie czynił star®' 
nia celem zażegnania strajku. Dalej p°. 
chód ruszył na plac Wolności, skąd 
po wysłuchaniu sprawozdania deleg® 
tów większość rozeszła się do domó^' 
Pozos.tałe około 3.000 osób zaczął0

.nosić okrzyki przeciwpaństwowe. 
Ukazały się różne transparenty z 0®‘ 
pisami komunistycznemi. Policya star®' 
ła się zebranych rozprószyć,! ale gd 
z pośród tłumu zaczęły padać kami®' 

; nie/polieya konna, płazując białą hrO" 
n.‘ą rozpędziła tłum, praczem  7 osó^ 
aresztowano.

Deputata kupców amerykańskich 
przybywa dc Warszawy.

Frau^ifmrt. Deputacya poważny^ 
i wpływowych kupców amerykańskich 
z Nowego Jorku i Chicago pizybył* 
do Frankfurtu celem zapoznania siC 
z gospodarcżtm-' kwestyami EuropJ 
Deputacya konferowała już. z wybitny' 
mi kierownikami zakładów bankowych 
i wielkiego przemysłu i interesuje ■*)! 
specyalnie stabilizacją kursu weksl*' 
Deputacya udaje się do Berlina, a sta®' 
tąd do Warszawy.

Przadhaniilowamirokowanianii 
1 Czechami.

Praga. (PA' ) ,L?aove Nowiny" d<J' 
noszą: Z końcem l:pca wyjadą repr®" 
zentanci rządu czeskiego do Warśz®' 
wy, aby podjąć tam rokowania w spi * 
wie zawarcia umowy handlowej z Po*' 
ską. jeszcze pized odjazdem tych df' 
legatów odbędzie się prawdopodobni® 
konfeiencya między ministrami spr*^ 
zagranicznych Beneszem i Sllirmttf*' 
tem. Dzisiaj odbyła się w Piadż® 
przygotowawcza konferencja priiedst®' 
wicieli firm handlowych i zakładó^ 
przemysłowych, którzy mają intsr®̂  
w- nawiązaniu stosunków handlowy®*’ 
z Polską.

—

Koufert, icya w Portcrose 
12 wk ześnia.

W iedeń. (Tel. wł.) „Heue Fre®6 
Prcsse" dowiaduje się, że wielokrotny 
odraczcna kor.feiencya państw sukcf 
syjnycŁ w Portorose rozpocznie
12 wrześi ia. Z końcem tego miesią®* 
zejdą się na Semme.dngu prezyd®^ 
Austryil leinisch z prezydentem C zech 0' 
słowacyi Masarykiem.
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ZU IEiICIADłC polityczne

Zna ny ,,list pasterski1 delegata papie
skiego na Gór. Śląsk monę. Ogno wymię 
rzony przeeiwkv księżom narodowości 
polskiej za ich rzekomy „udział w pow
staniu11 jeet prawdziwą wodą na, młyn 
fciemiecła. Słuszne są też z tego pnwodu 
*as«diMeze uwagi „Robotnika11:

„Na Gónnym Śląsku poraź dru ji już 
Watykan występuje w oeobie sw okb 
przedouawicieli urzędowych, przeciwko 
toiaee, a na korzyść Niemiec. Po Bertra- 
toip i jego głotoeiu orędziu z okresu ple
biscytowego, mamy znowu do ezynń nia 
* odezwą mena. Ogno zarzucającą klero
wi polskiemu na Śląsku naw oływ anie do 
rozlewu krwi i wywoływ«ioik zbrodnicze
go zamętu11. Odeuwę tę księża musieli sia- 
lal odczytywać w  kościołach, ożyli mu- 
sieli dokonać publicznie aktu *amobiic®o

„Rzym  odzyw c się energicznie 1 stano
wczo tylko w chwilach osobliwych. Taka 
chwilą był okres przedplebiscyio y , kie
dy przemówił kard. Berbram i orędziem 
swym ujemnie wpłynął na głosowań... wie 
lu Polaków w  okręgach rolniczych. Dru
gą ta a j ohwilą jest chwila obecna, gdy 
powstanie 'zlikwidowane, gdy epiawa roiz 
strzygnięcia przyszłej granicy śląskiej 
jest kwoatją najbliższych tygodni. 'W ta
kiej Oto chwih zujwu rozlega się złowro
gi głos Rzymu i wali niby obuchem w 
Polskę. Odezwa mops Ogno skierowana 
jest tylko do feleru, bo tylfeo nad nim ma 
władzę, ale przecież jasną jest rzeczą, 
ie  piętnując w tak niesłychany spo$< 
kler polski, mons. Ogno pragnie uderzyć 
i ude.za we wszys.wich Polaków ślaSKich 
Pragnie przed c ałym światem stwierdzić, 
żt Polacy śląscy —  to nie są obywatele 
Świadomi swych praw. Rzym, gromiąc w 
ten sposob księży polskich, wystawia so
bie samemu bardzo dziwne, a niepochle
bne świadectwo. A  celem mons. Ognu jest 
Przysłużyć się Niemnom w sprawie Ślą
skiej. Co do tego nie może jus być obe
cnie najmniejszej wątpliwości. '

Odezwa mons Ogno ukazała się w ehwi 
li bardzo poważnej. Powstanie zlikwido
wano, ale Niemcy przygotowują aimję, 
gotową w każdej chwili zalać Śląsk. Po
łożenie dyplomatyczne jest zupełme nie
jasne, Nie w.emy dziś nic ani o stanowi
sku Anglji, ani vVłock, ani nawet Francti. 
Odbywają się jakieś konszachty dyploma
tyczne w największej tajemnicy. Nato
miast Niemcy są rucnliwi, jak nigdy 
Przedtem, są najlepszej myśL, że ani o 
włoe nie odstępują od swego żądania wrzy 
znaaia im całego Śląska*

Nad-om ar złego gen. Lerond podobno 
Podaje się do dymieyi, czy też jest chory.

Czy wyklęcie Polaków w odezwie 
tu-ons Ogno nie jest czasami błogo! n\ 
®twem na drogę „buińtu“ tSa N-emcóW?11 

 0O(

Dla lata życia w obrębie państwa 
Polskiego i pod .ego władzą, która nie 
^kazała się wcale „jarzmem ucisku", 
j^czynaą budzić pewne refleksye wśród 
Rusinów. Zacietrzewienie ustępuje u nich 
*PiejscŁ trzeźwej ocenie svtuacyi, a —  
co więcej — „rząd dusz“ przechodzi 
?d zagranicznych „irredentystów" kra
jowych do żyw ołów w kraju pozosta
l i  i tn prowadzących realną  poli
s ę .  Dyktatorska władza Petrusze- 
j'ozp i jego rząd samozwańczy, urzę- 
'tjący po kawiarniach wiedeńskich, li- 

^ący ciągle na poparcie państw ob- 
^oh stracił w zupełności swe znacze- 
ule w kraju a zagranicą nie może już 
c*yć na żadne poparcie. Zawiodła na- 

l ■ ostatnia stawka, na którą dużo li- 
j.4,°no : pomoc Czechosłowacyi, wypie- 
^iącej się przez usta swoich dyploma- 

udziału w awanturze rnskiej. 
-cknęli się więc politycy ruscy prze

bywający w kram < zaczynaia zręcznie 
wycofywać się z pod sKrzydbł opie
kuńczych emigracyi wiedeńskiej. 
Przeciw rządowi wiedeńskiemu wystą
piła jawnie pierwsza ukraińska młodzież 
szkolna, na zjeżdzie, odbytym w pierw
szych dniach b. m. dajeto na nbr, sta- 
nowisHu negatywne wobec dykta
tury Petruszewicza, uważając dykta
turę na emigracyi za obcą dla społe
czeństwa. Domagano się także podda
nia jej pod kontrolę repre?entacvi lu
dności, orzez utworzenie ruskiego 
„rządu" krajowego z cemrum w 
rraju. Dotychczasowy oigan Petru- 
szewicza „Ukraińskij W ,tn  pominął 
milczeniem krytykę dyktatury, lecz, 
przyznając wielkie znaczenie uchwałom, 
stwierdza mimowoli bankructwo puli* 
tyki emigracyi. „W zrok społeczeństwa 
naszego —  pisze „Wistnyk" —  zwró
cił się na zachód. Zbawienie miało na
dejść z Paryża lub Lendy nu. Taktyka 
w kraju zmieniła sję o  tyle, że osLLł 
masowy terror (?) Zycie zaś domaga 
się twoich praw: rozpoczął się ruch 
w towarzystwach, podjętą została przy
tępiona przejściami ostatnich lat dzia
łalność energiczniejszych jednostek. Mi
mo wszelkich przeszkód, życie naro
dowe zdąża do odnowienia. L :cz przy
zwyczajenie do biernego wyczekiwania 
stało się u wielu jednostek nałogiem; 
wierzą one, że przy‘dzie jakaś ewnę- 
trzne, mistyczną siła, wyruguje Krzyw
dę, a na tronie posadzi Prawdę, Wy
kona za n’ch tę olbrzymią pracę, po
trzebną do budowy podstaw młodego 
państwa, po długoletniej wojnie, po 
sfra-znym upuście krwi po ostatnie trzy 
latau.

Tak przemawia —  i to jest właśnie 
znamienne —  nie „Ridnyj Kraj*1 od- 
daw >a prowadzący politykę „ugodową11 
wobec Polaków, ale właśnie Organ do
tychczasowych „nieprzejednanych11, hak 
zaś przemawiając, zdaje on sobie tylko 
sprawę z nastroju ogółu ludności ru- 
sk’ej, która domaga się zmiany. Część 
integralną tej zmiany stanowić też bę
dzie okoliczność, że nie w Wiedniu, 
Szwaicaryi czv Berlinie, lecz na tere
nie Polski prowadzić się będą „roko
wania11 w SDrawie ustalenia stosunków 
polskich. Uświadomienie sobie przez 
sfery ukraińskie faktu, że ten teren 
jest jedynie właściwy, stanowi pierwszy 
niezbędny krok naprzód w kierunku 
otrzeźwienia ukraińskiego i poi ozu- 
m iuia.

Późna skrucha 
angielska.

Kraków, 14 liDca.
(1) Prasa angielska zmieniła obecnie 

gruntownie opinię na punkcie układu 
handlowego z bolszewikami. Minął pier
wszy entuzyazm . Anglia zaczyna się 
zapytywać: czy dobrze zrobiła, zawie
rając ów układ?

Mimo że sytpacya w Rosyi straciła 
swój sensacyjny charakter, mimo że 
niema już wielkich wojen, nagłych po
stępów armii naprzód i nagłych wyco 
fań, mimo źe rząd sowiecki odpędził 
białe armie, wchłonął republiki kaukaz- 
kie, zawarł pokój z państwami baityc- 
kiemi i z Polską, podpisał układ han
dlowy z Wielką Brytanią i gotów jest 
do zawarcia podobnego układu z Niem
cami, mimo to sytuacya jego jest co 
raz bardziej krytyczna, a publiczność 
angielska zdaje sobie z tego nareszcie 
sprawę.

Była chwila, w które; Anglia uwie
rzyła, i . bolszewicy „zmądrzeli", iż za
przestanie ntaków z ich strony dowo
dzi, że są gotowi do normalnego po
rozumiewania się z resztą świata; tym
czasem prasa angielska wykazuje obe
cnie <usno i wyraźnie, że jeżeli Rosya 
sowiecka przestała wymachiwać swym 
mieczem w stronę Eurcpv, to niemniej 
wysoko w da Iszym ciągu stawia sztan
dar czerwony i dalej działa pośrednio

swemi intrygami w Turcyi i w Persyi.
Bolszewicy nie wyrzekli się zupełnie 

swych planów zdobycia świata dla idei 
komunistycznych, spostrzegli się jednak, 
że zabrałoby im to więcej czasu niż 
sobie wyobrażali początkowo. Dlatego 
podjęli rodzaj walki bardziej subtelny 
i podstępny i udają skromność, aby 
przed wzrokiem zachodu ukryć swoje 
cele i swoją ruchliwość.

Prasa angielska zajmuje się dylema
tem, przed którym obecnie stanęli 
przywódcy bolszewiccy w Moskwie: 
czy w dalszym ciągu wyznawać komu
nizm i stracić wszystkie podstawy swej 
obecnej władzy, czy zkzec się komuni
zmu, stać się zwykłymi „burżuazyjny- 
tui“ dyplomatami i zrezygnować z ma- 
łzenia o światowej rewolucyi.

Znaćyonalizowanie przemysłu, kon
trola, tudzież ograniczenie kapitału 
sprowadziły w Rosyi ruinę ekonomicz
ną i klęskę głodową. Nędza w Rosyi 
zatacza tak szerokie kręgi, iż rząd czuje 
usuwanie się gruntu pod jego nogami. 
Jeśli intrygi sowietów nie wyaadzą 
w najbliższej przyszłości upragnionych 
przez nie rezultatów, niema wątpliwo
ści, iż rząd sowiecki dla uniknięcia u- 
padku wewnętrznego rzuci swe hordy 
bądź na Wschód, bądź tez n . -wych 
sąsiadów zachodnicn.

Rząd brytyjski zatem —  zdaniem 
prasy angielskiej —  popełnił fałszywy 
krok, ustępując życzeniom Labour 
Party i podpisując tra<tat handlowy 
z komunistami.

0 c z m i  pisze prasa warszawska.
(Telefonem)

„Naród" przeciw górnośląsKiej polityce Watyttanu, —  „Robotnik"
1 „Przegląd wieczorry" piętnują perfidną notę Cziczerina. —  
„Kuryer polski" o sejmowej rozprawie finansowej. —  Zatarg

w warszawskiej prasie rosyjskiej.
Wczorajszy „Naród" utrzymuje, że 

znany list pasterski Monsg. Ogno do 
kleru polskiego na Górnym Śląsku nie 
jest jego samodzielnem wy stąpieniem 
lecz wy-azem polityki Watykanu. Ku- 
rya rzymska działa w sprawie górno
śląskiej świadomie na szkodę Polski 
a na korzyść Niemiec. Rząd polski po
winien o tern pamiętać i zastosować 
do tego swą poiitylcę.

„Robotnik1* wytyka MinisterstWn 
spraw zagranicznych, iż do tej pory 
nie ogłosiło osiatn’oj noty Cziczerina 
domagającej się nie tylko wydalenia z 
Polsci wszystkich Rosyan nie jjodzą- 
cycfi się na rządy bolszewickie w Ro 
syi, lecz także ustanowienia w Polsce 
specyalnej kunisyi polsko-bolszewickiej; 
Komisy a ta miałaby kontrolować po. 
stępowanie rządu polskiego; w powyż
szej sprawie i miałaby prawo wyda
wania na własną rękę zarządzeń z tern 
związanych.

„Robotnik1* tłumaczy, źe Sowiety 
wvstawieniem tej noty chciałyby od
wrócić uwagę zarówno własnej opinii 
publicznej, jak i opinii zagranicznych 
5fPr komunistycznych od zupełnego

bankruc.wa własnej gospodarki.
Buńczuczna nota Cziczerina ma wy

wołać u wszystkich wrażenie siły, nie 
zdoła ona jednak nikogo złudzić.

* * *„Przegląd wieczorny11 sądzi, że od
powiedzi Rządu polskiego na notę 
Cziczerina nie można oczekiwać przed
przyszłym tygodniem.

*jfc 9jC
„Kuryer polski** podnosi, źe opinia 

publiczna, zgorszona jest 1 ilansem sej
mowych rozpraw finans nwych. Sejm 
bowiem zamiast zaiąć się poprawą fi
nansów Rzeczypospolitej nadużył cię
żkiego położenia gospodarczego do fo- 
balenia względnie utrzymania obecne
go rządu.

*  ̂ *
Warszawska rosyyka „Swoboda" 

zamieszcza list otwarty jednego z Ro- 
syan ucftodźców z Bolszewii, zwrr.ca- 
jący się stanowczo p-zeciw drugiemu 
pismu rosyjskiemi wychodzącemu w 
Warszrwie p. t. „Warszawskij Gołos". 
List stwierdza, że „Warsz. Gołos*1 nw 
czem się nie różni w doborze swych 
ntormacyi od pism komunistycznych 

wychodzących w Rosyi. (Li. Ma)

J a k i  b ę d z i e  s p i s  l u d n o ś c i  
D o l s k i  i  | e g o  z n a c z e n i e .

Jak wiadomo w dniu 30 wtześnia 
b . r. odbędzie się w państwie polskiem 
powszechny spis ludności i obejmie 
wszystkie osoby, stale lub chwilowo 
na ziemiach polskich przebywające. 
Równocześnie przeprowadzony będzie 
na oddzielnych formularzach spis sie
rot, a w związku; ze spisem ludności 
odbędzie się spis domów mieszkal
nych i innych fccdynkó*" zamieszka
łych mieszkań, gospodarstw \ rol
nych, grodowych i leśnych oiaz 
spis zw.erząt domowych.

Jednym z najważniejszych ustępów 
„Rozporządzenia" jest par. 7, który 
głosi: „Zeznania, poczynione w czasie 
spisu, będą używane tylko do celów 
statystycznych i nie mogą być u- 
dzielabe władzom publicznym am 
też osobom prywatnym w innym ce
lu, w szczególności zaś nie mogą być 
podstawą do nakładania podatków, 
przeprowadzania rekwizycyi lub wyta
czanie dochodź ;ń sądowych i adt uni- 
stracyinych".

Władzami spisovreml w b. zabo
rze rosyjskim i w Małopolsce będą 
władze administracyjne l ej iusian- 
cyi, a w województwie poznańskiem i 
pomorskiem oraz na Śląsku Cieszyń
skim władze miejskie i gminne. Wła
dze spisowe podzielą swoje terytorya 
na okręgi spisowe, które przydzielą

komisarzom spisowym. Władza spiso
wa w celu wykonania prac przygoto
wawczych może powoływać komisye 
spisowe, zapraszając do nich przedsta
wicieli instykucyl społecznych i gospo
darczych oiaz miejscowych rzędników 
państwowych i komunalnych.

Pierwszą główną pracą przygotowa
wczą do spisu będzie sprawdzenie i u- 
zupełnienie względnie wprowadzenie 
na nowo numeracyi domów sa ca
łym obsza/ze państwa. Przeprowa
dzenie numeracyi domow powinno być 
uicończone do dnia 1 sie pnie rb.

Spis ten, pierwszy w Rzeczpospoli
tej powinien wzbudzić najszersze zain 
tresowanie i współudział całego spo

łeczeństwa.
Przedey szystkiem będzie to spis 

UCZCluy. W naszem niepodległym pań
stwie nie będziemy powtarzali hanie
bnych metod rosyjskich i niemieckich. 
Cyfry nie będą naciągane i przekrę
cane, aby w obliczu świata zmniejszyć 
liczbę jakiejkolwiek narodowości w na
szym kratu, jak to robili przy spisach 
zaborcy nasi, żeby wykazać najmniej
szą ilość Polaków, zwłaszcza na zie* 
miach z ludnością mieszaną. Ze strony 
komisyi spisowych i rachmistrzów nie 
będzie s:ę wywierało żadnego nacisku, 
aby ktoś Koniecznie się przyznał do 
panującej narodowości i wyznania.

.
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Państwu polskiemu chodzi tu o 
dane obiektywne, ściśle zgodne z 
rzeczywistością, 6 by prow ad?lć polt*
tykę wewhetrzne i kierować życiem 
ekonor ieznem nie na podstawie ilu
zorycznej, lecz zupełnie realne}. Spis 
ludności ma znaczenie nie tylko pań
stwowe; da on także materyał nau
kowy, na którym będą mogły się o- 
przeć wszelkie prace naukowe i społe
czne.

Sdżs wyiaśni nasze powikłane Sto
sunki narodowościowe i da możność 
ocenić zmiany, jakie zaszły w struk
turze społecznej na skutek emigra- 
cyi wojennej i przewrotów lat ostat
nich. Spis bowiem ma za zadanie mię
dzy innemi ustalenie miejsca zamiesz
kania i zajęcia przedwojennego oraz 
stwierdzenie różnych kalectw, nabytych 
na wojnie R ubryki dotyczące gOSLO-
darstw rolnych i przedsiębiorstw 
miejskich dadzą obraz życ.a ekono
micznego, wyiaśnią cyfrowo stan na
szego przemysłu i hcndlu co do ilo
ści zatrudnionych w nich osób i prze
ważających gałęzi pracy i dostarczą 
bardzo potrzebnych podstaw do dzia
łalności na tern polu. Jednem słowem, 
w świetle cyfr naród pozna sam sie
bie i pozna swoje zasoby. Jez ;li ko
nieczne to jest 'ila państwa siinegc, i 
starego, to tern bardziej dla odbudo
wującego się na nowo i w w'elu wy
padkach zmuszonego działać po oma
cku i nawiązywać ciągłość zerwanego 
przez katastrofy dziejowe życia naro
dowego.

Z  DNIA
M„HuryersK Codzienny

walety o godność Państwa (U).
(Kr.) — „Mekierek codzienny", któ

remu było tak swojsko i błogo w at
mosferze suk, rodzących w powietrzu 
szczenięta, transplantacyi płci i kupler- 
sk.ch anonsów z wykluczeniem małżeń
stwa —-  przerzucił się w dziedzinę nie 
odpowiadającą zgoła ani poziomowi 
umysłu jego czytelników, ani — co wa
żniejsze - -  jego wydawcy.

„kisum teneatis!" —  Kuplerek poli- 
tykuje! „Osiołek z • Bagateli" wprzęga 
się przemocą w rydwan społeczny. To 
bezpretensyonalne zw'erzę juczne, któ
re dotychczas dźwigało na swym 
grzbiecie worki z głupstwem, sensacyą 
i pornografią!

„Kuplerek" ryczy wielkim głosem, 
że taksamo jak „Naprzód" i „Nowa 
Reforma* walczy o szacunek i godność 
państwa, co  tylko osiągnąć się da 
przez „rozpędzenie Sejmu".

Krzedewszystkiem —  gdyby to była 
prawda —* no to winszujemy tym dzien
nikarzom osielskiego koleżeństwa wc 
wspólnym zaprzęgu z „Kuoleikiem", 
który w nich to wpiera. Co zaś do 
niego samego, to zduimewać musi to 
bezczelne uroszczenie. Walczyć chce o 
godność Państwa (sic!) ten, który ni
gdy własnej godności nie miał, ten, 
dla którego ogółem pojęcie grdności 
jest czemś zupełnie ubceui!

„Rozpę lżenie Sejmu" 1 To, co prze
chodzi kompetencyę samego Naczelni
ka państwa, to chce „Mekierek" zro
bić I Wydawcy tego pisemka -yydaje 
się, że to prywatny jego teatrzyk, lub, 
że ma do czynienia „ze swoimi ludź
mi" w reJakcyi, których może spędzać 
i rozpędzać'...

Oburza się na to, że jedynym spraw
dzianem autoiytetu dla uliczników jest 
s i ła  f iz y c z n a .

Nie dziwi nas to!.. Wszak jego 
„autorytet*1 opiera się tylko na wła
snej —  s ła b o ś c i  um ys o w e j.  jest 
to autorytet „sui generis1* — autory
tet klowna w cyrku.

Na wyschnięcie mózgu nie ma le
karstwa! W rezultacie wyraża swoją 
obawę; polic-ya, prokuratorya i —  jak 
elegancko sią wyraża „pranie po 
pysku**.

i zuOwu się zapytać musimy „M e- 
klerka** czy naprawdę identyfikuje aie- 
nę życia Dublicznego z sala bilardowa 
u Sauera?!! „Głupstwo jest nieśmier
telne S„ głupstwo me mozeumieiać!** — 
woła Siowacki przez nsta swego „Nicka*1. 
Na tej zasadzie ma „Kuplerek** długi byt 
zapewniony, ale pod warunkiem, że 
wi óc do duwnego trybu życia i tr'a- 
dycyi „skrwawionych siekier, opowii - 
śc o  Niemce, która Polce majtki skra
dła*1 i nieoszacowanych swych anon
sów o „starszej damie pragnącej za
wrzeć znaiomość z zdrowym młodym 
cziowiel iem —  inteligeneya nie wy
magana11...
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Kancelarja adwoKaclfa

Ora F. Bardla i Dra M, Hahudy
w Krakowie 

przyjmie Koncypieńta KatoliKa 
z prawem substytucji.

I B,iute'le. przedmiotyantv- 
U . t f l i Z  f l l  czre. obrazy onsrnalne 
i perskie dywany kupufe i przyjmuje do

komisowej spriedazy

Maksymilian f ^ n e r
Uyncic <?łó.wny 11. mi

Chwila bieSąca.
Kalendarzy^!

Henryka
Wschód słońca: 5*6 
Zachód stońca: 9*5 
Długość dnia: 15‘59

T E  A I R  „B A G A T E L A * * .
Piątek; „K oteczka" .
Sobota: ,,Grabę ryby"
Pnedizdela pop< Ł: „Grube ryby" 
Wieczorem. ,kołeczka"

T E A T R  P O W S Z E C H N Y .
Piąjtek: . Boceacio"
Sobota: „Roccacio"
Niedziela popoł: „K rólow a przedtnie-

§cie“ ; wieczór: „Lalka"

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C I A C H .
Piątek „Krysia leśniczanka"
Sobota: „K rysia leśniczanka*1 
Niedziela: popoł. „General huzarów. “  
Wieczór: „Krysia leśniczanka".

K A B A R E T  W  „ O D R O D Z E f  P J "
(ul. S ław kow ska £0).

Cupelnie no wy' piugram. Totty z nuwemi imita 
cyami La bella Larissa (tancerka w mąlach 
oraa cały szereg pierwszorzędnych sil kabaret

Powitanie nowego ministra 
aprowizacyi

Dnia 13 bm. odbyło się w minister
stwie aprowizacji w Warszawie powi
tanie przez urzędników nowego mini
stra Grzędzielskiego.

Pierwszy zabrał głos ustępujący kie
rownik ministerstwa Sipiński, charakte
ryzując p. Grzędzielskiego jako czło
wieka niestrudzonej pracy i zaznacza
jąc bezpodstawność nieprzychylnej opi
nii, jaką się cieszy ministerstwo apro
wizacyi i jego piacownicy. P. minister 
Grzędzielski oświadczył, iż jego plan

gospodarczy polega na tern, by mini
sterstwo aprowizacyi i pod'egłe mu u- 
rzędy i instytucye zostały iak najprę
dzej zlikwidowane: pragnie on, by 
współpracownicy Jego odnosili się dou 
nie jako Jo posiadającego najwyższą 
władzę w ministerstwie, lecz jak do 
obarczonego najcięższym obowiązkiem 
najstarszego kolegi i żąda od wszyst
kich zupełnego zaufania oraz sumien
nej, intensywnej pracy dla óobra pań
stwa, Minister Grzędzielski zapewnił 
współpracowników, iż wymagając do 
najdalszych granic posuniętej sumien
ność*, wzamian bronić będzie ich inte
resów, ze wszystkich przekroczeń na
tomiast wyciągać będzie najsurowsze 
konsekweneye. Jednocześnie ^wrócił 
minister uwagę na konieczność zała
twiania wszystkich spraw oraz udziela
nia interesantom mformacyi w sposób 
rzetelny i wyczerpujący. Pan Grzędz:el- 
ski stwierdził, że wie doskonale, iż o- 
wa zła opiriia o  ministerstwie aprowi- ' 
zacyi, o  której wspomniał p. Stoiriski, 
jest niezasłużona i prągnie, by ten o- 
statui akt, który wykonać ma obecnie 
ministerstwo, przeprowadzony został 
w taki sposób, iżby dowiódł społeczeń
stwu, że opinia o  ministerstwie apro
wizacyi była mylna.

Zezwolenie na pracę nocną 
w druKarniacń.

W  „Dzienniku Ustaw" ogłoszono 
rozporządzenie min. pracy w sprawie 
pracy nocnej w drukarniach i zakła- 
dach graficznych.

Na mocy tego rozporządzeni,-i praca 
nocna jest dozwolona —  ze względu 
na użyteczność społeczną i codzienne 
potrzeby ludności w drubmniach i za
kładach graficznych dla tych pracow
ników, którzy są niezbędni przy wy 
dawaniu i ekspedycji gazet cc dzien
nych oraz wydawnictw i dinków rzą
dowych. których terminowe wykonanie 
jeży w interesie Państwa. '

Podniesienie cen w teatrach 
warszawskich.

W  związku ze znacznie powiększo- 
nemi gażam* artystów, magistrat w &rar 
szawie upoważnił zarząd teatrów miej
skich do stopniowego podwyższania cen 
miejsc w teatrach w czasie od b. mie
siąca do 1 listopada, w zależności <>d 
normowania się cen biletów w teatrach 
wogóie.

O przedłużenie terminu fasyj 
podatKowj ch.

Krakowska izba handlowa zwrócił*

Z  T E A T R U  „N OtYCSCI**.

„Krysia Leśniczanka^
operetka w 3 aktach J. Jamy.
Franz josef, cicho-pijak i skrytodu- 

bieżnik na tron:e, poza te m zresztą fi
gura poczciwo-groteskowa m iałwswo- 
jem przydługiem życiu olbrzymi łań
cuch erotycznych awantur, którego 
pierwszem ogniwem bvfa biedne, nai
wna „Mitzi", p aeczona krawca Ku-
mermajera a ortatniem stara, wy
szkolona dworska Kurtyzana-aktorka, 
Schratt Katarzyna.

Uwiedzioną przez wspaniałomyślnego 
monarchę „Mitzi* pomścił krawiec, po
kaleczywszy nożem koronowanego u- 
wodziciela. Po nieudałynr zamacnu Do
szedł Franz josef do kościoła podzię
kować panu Bogu za cudowne ocale
nie, a krawiec poszedł na szubienicę.

Dla upamiętnienia w długie, długie 
w eki tego historycznego, a tak wznio
słego w dziejach panowania „ubóstwia
nego cesarza" —  arystokracya wie
deńska ufundowała w r. 1856 raonu' 
mentalny kościół „Votivkirche“ na 
Schortenringu.

Starej aktorce Schratt, ostatniej mi
łośnicy cesarskiej, było danem u schył
ku życia Franza spełniać dwoiste za
danie w je g o  sypialni: siostry miłosier

dzia i metresy. Obydwa zawody —  ze 
względu na 80-letniego starca wyma
gające wiele poświęcenia, sztuki i za
parcia się siebie.

Skandaliczne h:storviki kolportowane 
z cesarskiego „Burgu", opowiadały so
bie na całe gardło poczciwe przekupki 
z .Naschmarktu“ .

Franz Josef polował w Alpach z rów 
ną znDalczywcścią na dzikie kozice, 
jak i oswajane g óra li. Czy w galeryi 
tych OataLiiich znajdowała się również 
i „Krys?a Leśniczanka" —- nie wiemy, 
każe nam jednak w to wierzyć kom
pozytor operetkowy p. Jamo...

P ierw szego HaDsbarga opiew ał Schil
ler, ostatn iego —  kapelmistrz przed
m iejskiego teatrzyku... Suum  ctiique\

C o do genezy samei „Krysi Leśni
czanki", tej górskiej kozicy o  dwóch 
nogach, może niewielu wie o tern, że 
pod postacią jej bohatera Józefa II ro
zumieć należy nie kogo innego, jak 
Franz Josef a.

Na tak’ „temat11 obstalowała ówcze
sna kancelarya dw orska operetkę u p. 
Jarny, ■ w ten sposób kazała ją grać we 
wszystkich operetkowych teatrach by
łej monarchii i taką narzuciła nawet 
Galicyi we lwowskim teatrze za dyr. 
Hellera, dodając poufną informacyę, 
kogo należy rozumieć pod Józefem II, 
z wyraźną instrukcyą, źe z tego zama

skowania panującego uie potrzeba ro
bić koniecznie tajemnicy.

Podobnych fabrykatów operetkowych 
pojawiło się całe mnóstwo w ostatnich 
latach bytu Austryi, a miały one na 
celu popularyzowanie „miłości ala dy
nasty! * 'ukochanego cesarza*, sewiii- 
zmu, apoteozowania armii i innych 
wzniosłych cnót monarchicznych. Była 
to słodka trucizna sącuona w organizm 
wiernych ludów, usypiające opium, an- 
tydotum przeciw wszelkim odruchom 
wolnościowym i antykonstytucyjnym.

Łajdacka propaganda, która w cza
sie wojnv przeszła na kino.

Gdy Austria zrzuciła ze siebie ja
rzmo monarchiuzne —  wzięła w łeb 
i „dworska operetka11. W e Wiedniu 
nawet —  wyj wizdanoby z pewnością 
taka „Krysię Leśniczankę" lub „Mane
wry jesienne .

U nas —  w wolnei a państwowo 
młodej Polsce wystawia się te rzeczy 
i zbiera powodzenie.

Wio ocznie musiało nam być dobrze 
pod Habsburgiem, skoro nawet usce- 
nizowane wspomnienia rozpusty dworu 
austryackiego —  podobają się pewnej 
częźci publiczności.

Abstrahując od  wszelkich względów 
' motywów dla których wolelibyśmy co 
innego widzieć na afiszu Teatru No 
wości —- niż „Krysię Leśniczankę", nie

można zaprzeczyć, że operetka ta jako 
utwór sceniczny i muzyczny jest wcale 
nie zła, a świetnie była grana,_ śp e- 
w. na, a przedewszystkiem v yre żysero- 
wana.

Bezwzględna pochwała należy się 
p. Latajnerowi za świetne oddanie 
w charakterystyce i stylu postaci Jó
zefa II. Pan Rcmin (Fo’dessv) wybor
nie głosowo usposobiony śpiewał i grał 
partyę swoja z brawurą. P?ni Coteli 
(Józefina) wnosi ze sobą ns. scenę wie
le wdzięku, a miły Jej głosik brzmi 
sympatycznie. Co do panny Czernekó- 
wnej, żałować wypada, że wyzbyła się 
tej subtelniejsz“ j dyskrecyi w grze, co 
zawsze z uznaniem podnosiliśmy u niej, 
a wyzbyła się Jej na korzyść nie licu' 
jącej wcale z jej indywidualnością za
maszystej r.snszalancyi. Naprzykład sce
na parodyowania śpiewu i tańca wę* 
gierskiego w 1 akcie —  robiła nieeste
tyczne wrażenie.

Pan Ujheli był jak zawsze dobrym 
i w grze oryginalnym, a korzystn:e za* 
rekomendowała się pani Siekierzyńska 
w roli Agaty a panna Wnękówna 
z brawurą i temperamentem traktowała 
role cyganki.

Orkiestra sprawiała się dzielnie pod 
wytrawną batutą kapelm. Wiehleia.

K. Hrum.owsKh
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się w drodze telegraficznej do min, stra 
skarbu z prośbą o  Drzedłużetiie terminu 
składania zeznań do pndrtku dochodo
wego ' majątkowego do Cx, a 31 sier
pnia —  nie fakultatywnie, lecz sta
nowczo i nie indywidualnie, lecz ogól
nie. Prośbę motywowało prezydyum 
Izby okolicznością, że rozpoczął się 
obecnie sezon urlopów letnich, zarówno 
w handlu i przemyśle, iak W  UJZę- 
dacli sKarbowych, w Małopolsce zaś 
wymiar i ściąganie podatków nic nie 
sicierpi, gdyż odbywają się one i tak 
na podstaw je fasyj d wniejszycn.

Pobyt oislfiipa eaijryKańsKiej 
Polonii w TiraKowie.

(t) Onegdaj bawił w naszem milśćie 
los. Rhr.de, biskup Polonu amerykań
skiej. Biskup Rhode złożył wizytę bi
skupowi Sapieże, prez. Pedpyfiujjctow i 
i staroście Kowalikowskiemn, DOczem 
zwiedził zaDytk. Krakowa, oprowadzany 
pr^ez prof. Koperc. Popołudpip *«*» 
pojechał do W ieliczki; nadto 'biskup 
Rhode był w zakładzie wychowawczym 
dla dziew cząt w Łagiewnikach, na K opci 
Kościuszki i Bielanach. O  godz. W póf 
do 8 wieczór był biskuo Rhode na 
przyjęciu u księcia biskup,. Sapiehy. 
W  dnia dzisiejszym ks. biskup Rhode 
zwiedzi w dalszym ciągu zabytki Kra
kowa, popołudniu zaś o godz. 5 udą 
się do Częstochowy. Następnego dnia 
wróci do Krakowa, poczem wyjedzie 
do Zakopanego na jeden drień. Po 
powrocie do Krakowa, ks. biskup wy
jeżdża do Wiednia. ,

Z konrtełu budowy Muzeum 
Narodowego.

(t) Wczoiaj o godz. 5 v'eczorem 
odbyło się w sali konferencyjnej ma
gistratu posiedzeń a sekcyi skarbowej 
komitetu oudc wv Mi zeum Narodowego 
w Krakowie pod przewodnictwem Jana 
Goetza Okocimskiego.

Do prezydyum powołano pp- Zy
gmunta LewaKowskiegu i St. Henryka 
Badeniego we Lwowie, dyr. dra Chą- 
cię i dra Englischa, ks. Adamsaiego 
w Poznaniu, oraz b. ministra St. Śli
wińskiego i dra Władysława Hedin- 
gera Lublinie.

Czynności sekretaryatu rozdzielono 
w teu sposób, że dr. Bronisław Ku
śnierz ob'ął instytucye i zakłady f.nar- 
sowe oraz kooperatywy, zaś dr. Rudolf 
Bereś zakłady przemysłowe i handlowe. 
Uchwalono upoważn,ć wszystkie insty
tucye finansowe w Krakowie do przyj
mowania wpisów na członków zało
życieli.

W ożywionej dyskusyi, podczas któ
rej zabierało głos kilkunastu mówców, 
omówiono całokrztałt zamierzeń finan
sowych sekcyi i ich orgamzacyę. W y
brano komitet wykoniwczy do którego 
weszli pp. dyr. Szlachtowski, dyr. Poniń- 
ski, dyr. Szancer. Wiceprezesem sekcyi 
obrano dyr. banku Małopolskiego dra 
Bauda Kazimierno

Turniej tennisowy. Sekcya Temnisowa 
AZS. urząidiza 16 lipca turniej tennisowy 
Zapowiadający się doskonale. Oplata za 
Wpisowe wynosi lflO Mp. od poszczegól
nego rodzaju gry. Losowanie odbędzie 
Się 15 bm. w kawiarni Grand Hotelu o 
godzinw 9 wieczorem. Początek zawodów 
dnia 16 bm. o godzinie 9 rano.

Dziś II. Festiyal krakowski* go  „E cha" 
O godan i 9 wieczór. Program nadzwy
czaj interesujący i nastrojowy. Pozostałe 
bilety u p. Rrzyźi mowskiego, Linia A-B.

(t) Zmiana opłat od artykułów. We śro 
dę odbyło się posiedzenie komisyi aujnii- 
histracj jn ej pod przewodnictwem wuce-
prefzydema miasta Sarego.

Komisya rozpatrywała sprawozdanie z 
dochodów i rozchodów funduszu akcyzo- 
^ g o  i zakładów pod zarządem admini- 
6traicvi akcyzy pozostających, a którego 
®ię okazało, że dochody tego działu nor- 
*hałni'e wpływają.

Następnie odbyło się posiedzenie Ko- 
^ y i  wraz z Sekcyą prawniczą i skarbo 

na którem obradowano jeszcze, na

(1) W  dniu wczorajszym obchodził 
Kraków wielkie święto Francyi i Świę
to W olność5, które cala republika fran
cuska święci z wielką czcią i entuzya- 
zmem. —  Pamiętny bowiem w histo- 
ryi Francyi dzień 14 lipca — zburze
nie Bastyló —  to dzień, w którym 
szczytne hasła: Wolność równość i bra
terstwo szerokim kręgan. roiebrzmia- 
ły —  głosząc światu wielką przemianę 
w dziejach tego państwa.

Dzień ten i Polska obchodziła uio- 
czyście. dając wyraz uczuciom, jakie 
żywi dla wielkiej sojuszniczki.

Na Rynbu.
Około godzi,iy 9 rano tłumy publi

czności zaległy Rynek krakowski, na 
którym ustawiło się kilkanaście oddzia
łów  wojskowych wokół wzniesionego, 
pod Sukiennicami od strony u!. Sze
wskiej, ołtarza.

Na krótko przed rozpoczęciem się 
mszy św. przybyła na Rynek wojskowa 
misya francuska z gen. Tronyo i Coi 
Iem na czele w otoczeniu gen. broni 
Szeptycl 'ego, dowódcy krak. okręgu 
gen, gen. Osińskiego, dowódcy obozu 
warownego gen. Kosteckiego gen. 
Truszkowskiego i gen. Gąsieckiego. 
Przybyli również przedstawiciele mia
sta: prez. Fedorowicz, wicepr. Sare, 
Rolle, nowoobrany wicep. Wielgus 
oraz star. Kowalikowski w towarzy
stwie kilku urzędników.

Natychmiast pc przybyciu odbył gen. 
Szeptycki pizegląd woisk i odebrał ra
port woiskowy.

Z wybiciem godziny 9 t pół rozpo
częła się msza połowa, podczas której 
przygrywała orkiestra II Dronu lotni
czego.

Po skończeniu nabożeństwa im. Twa 
obrony kresów zar.h. powitał wojsk, 
misyę francuską p. Baran. W  przemc* 
wieniu swoim mówca wskazał na wę
zły, jakim Polska i Francyr zawsze by
ły ściśle związane oraz zaznaczył, że 
jeśli komu — to właśnie Francyi za
wdzięczać będziemy szczęśliwe rozwią
zanie sprawy Górnego Śląska. Nastę
pnie przemówił p. Jan, ptzedstawiciel 
powstańców górnośląskich którzy na 
tę uroczystość specyalnie przybyli 
z obozu pod Chrzanowem do Krakowa

Górnoślązak w gorących słowach dzię
kował za pamięć Francyi o Górnoślą
zakach i zazuaczył, że także Polacy 
na Górnym Śląsku nigdy o Francyi 
nie zapomną:

W  odpowiedzi na te przemówienia 
zabrał głos szef wojsk .nisyi francu
skiej w Krakowie, gen. Tronyo, dzię
kując zebranym przedstawicielom władz 
wojskowych ! miastu za zrozumienie i 
uczczenie rocznicy powstania Francyi 
republikańskiej. Mówca zaznaczył, ze 
Francya nadal będzie zawsze stała po 
stronie budującej się z gruzów n; ;woli 
Polski, na co  już są dowody. Orkie
stra odegrała „Marsyliankę", której 
publiczność wysłuchała z odkryte tri 
głowami.

O  godz me wpół do 11 odbyła się 
u wylotu ul. Szczepańskiej przed ge- 
neralicyą defilada oddziałów wojsko
wych, nad któremi dowództwo objął 
pułk. Freudl,

podetaiwie referatu naczelnika adininistra 
cyi akcyzy dr. Zawadzkiego, nad sprawą 
za/prowadzi* óa w miejsce łmjbwegn po
datku i diódjdku do tegoż samoistnych 
miejskich opłat spożywczych. Uchwalono 
zamiast opłat stałych, opłaty procentowe 
w stosunku do cen targowych artykułów. 
Przy arykiuach takich jak bydło, mięso, 
ttufiKCze, mydło z\vykV-, świece i węgle 
opłata wynosić ma tylko 1 procent, przy 
owocach, rybach sianie, owsie i słoma o 
2 procent, przy artykułach więcej zbyt- 
kowych' tj. przy drobiu, dziczyźnie, dzi
kich ptaków i mydełek toaletowych 8

W auli uniwersytetu.
O godzinie 12 w południe odbyła 

się w auli Wszechnicy Jagiellońskiej 
uroczysta Akademia, urządzona starr- 
niem Twa Przyjaciół Francyi.

Na uroczystość przybyli: reprezen
tanci władz wojskowych z gen Szep
tyckim na czele, delegaci miasta z pre
zydentem Federowiczem, przedstawi
ciele duchowieństwa.

Akademię otworzył krótk-em prze
mówieniem prez. Akademii Umiejętno
ści, prof. Kazim. Morawski, poczem 
chór Twa śpiewackiego „Echc“  od
śpiewał „Marsyliankę**, którą goście 
stojąc wysłuchali.

Następnie skarbnik krak. Twa Przy
jaciół Francyi p. Tadeusz S try je ń sr i 
złożył krótkie sprawozdanie z działal
ności Twa, poczem Towarzystwo mu
zyczne odtworzyło serenadę Saint 
Saens’Ł. Akademię zakończy! dłuższy 
odczyt prof. Folkierskiego nr temat- 
„Bohaterstwo Francyi w ciągu wie
ków".

W  czasie bankietu, wydanego z oka • 
zyi uroczystości, gen. Tronyo wygło
sił następujące przemówienie.

Mowa gen. Tronyo.
Księże biskupie, panie prezydencie, 

panie generale, panowie pozwólcie po
wiedzieć sobie, jak żywo serce moje 
i serca wszystkich Francuzów tu obe
cnych między wami, odczuwają obja
wy sympatj1 dla Francyi, zadokumen
towane dziś pizez iudność Krakowa z 
tak wielkim zapadem. Dziękuję wam 
i zaręczam, że ta sympatya jest wza
jemna. Nie może być innego stosun
ku między dwoma narodami, które od 
wiecznie zdążały do wspólnego celu 
sprawiedliwości, wolności braterstwa 
Pragnąc pokajać żywotność swego 
szczytnego ideału, Francya wybrała dla 
obchodu swego święta narodowego 
dzień 14 lipca, rocznicę zdobycia Ba- 
stylii przez ludność Paryża, która uwa
ża to więzienie za symbol władzy nieo
graniczonej.

Możemy dzsiaj radować się wza
jemnie, skoro nasze zwycięstwo ni: do
zwoliło niemieckiej armii stłumić nie
śmiertelnych zasad rewolucyi francu
skiej i umożliwiło zmartwychwstanie 
Polski. Potworna i wyzywająca Ger
mania, zwyciężona aie nie skruszona, 
już dziś myśli o odwecie i nie wyrze
ka się celu wskazanego jej w roku 
1863 w następujących słowacn Bi- 
smarka: Dla nas Prusaków zgniecenie 
Polski jest kwestyą życia lub śmierci.

Czyż ten polip nie usiłuje obejść 
uroczystych zobowiązań ? Nie rozbra
ja się i pośród prac około pokoju 
przygotowuje takskutecznie wo,nę że je
żeli się nie ostrzeżemy, to wkrótce 
jego suchy proch i szabla zawsze wy
ostrzona napełnią świat krwią i pożo
gą. W obec tak groźnej postawy nasz 
obowiązek jest jasny: my narody po
kojowe nie pragniemy uciemiężenia 
innych ludów, aie rozwo/u i brater
stwa wszystkich. Obowiązek ten mie 
ści s— w dwóch słowach: pracu i łą
czność Przez pracę z p :wmmy postąp 
i wielkość ojczyzny, pizez łączność za
pewnimy nasz byt. Dla dobra ludzko
ści Francuzi i Polacy kochajmy się! 
Niech żyje Polska!

procent. Sprawa będzie jeszcze przedłożo
ną Rad.zie miasta.

A kcya sanitarna tutejszej gminy izrae- 
licklei. Odbył się zjazd delegatów emmy 
izraelickiej z Zachodniej Małopolski dla 
omówienia środków, z mierna jacy eh do po 
lepszenia stosunków sanit;Vnych wśród 
biednej ludności żydowskiej. Zjazd ten 
zaimeyował komitet żydowsko amerykan 
ski, który ód trzech lat zajmuje sie akcyą 
filantropijną wśród żydów polskich. Obra 
dom, które trwały ppscz dwa dni, przewo 
dniczył dyrektor amerykańskiego komi
tetu p. dr Bogen. Wybrano komitet cen

tralny, złożony z 17 Członkó w, który: ma 
Pę zająć całą almyą. Prezydentem kwin
tetu z gminy kraelżekiej wybrane p. Ar. 
K. Lan.daua. Po zakończeniu obrad zło
żył p. landa,u komitetowi aur jyicamrkre
mu w imienin zebranych de.ogatów ser
deczne podziękowanie za poYjętą akeyę, 
która niewątpliwie przyczys: się dio poi 
lepszenia stosunków sanltaraych całego 
kroju.

Operetka w „Nowościach1*. Dziś i  na
stępnych dni aż do niedzieli „Krysia le
śniczanka" operetka ciesząca się powo
dzeniem. W niedzielę popołudniu „Gene
rał Huzarów".

t elegraf i telefon w powiatach wschód. 
IV urzędach pocztowych WHejka, Słonin, 
powiaty tejże nazwy: Budsław, Para.fi- 
nów, powiatów Dundłdwine, Mołodeccno, 
powiat Wilejka, Sieniawka, powiat Nie- 
świerz, Bieniakomie powiJtt Lida, zopru- 
wad zono służbę telegraficzną, a w oTze- 
dzie Żaibióka powiat Kobryń itaprorwadzo-, 
no służbę telegraficzną i telefoniczną.

(t) Kradzieże jarzyn. Nadszedł okres 
„jarzynow y'1 a więc snecvali§ci tego fa
chu nie zaisv-pń'a;|ij, gruszek w popiele, aie 
z całą intemzywnością rzucili się na rabu
nek.  ̂Onegdiaj przytrzymano na kradzie
ży ziemniaków na polach bronowickich i 
krowoderskich Maryę Dziewońską ii Annę 
f- owe. które wyrządzały tam olbrzymie 
szkody przez wyrywairfic ziemniaków i 
innych płodów z korzeniami. ,Obie przy
chwycono w chwili gdy z łupem usiłowa
ły  odejść z pola. Przytrzymanym odebra
no 35 klg. ziemniaków 

(t) Kieszonkowcy. W czoraj przytrzyma
no 19 letniego Teofila Kooranię w  chwili 
gdy usiłował skraść z kh.szeni sierż. Ro- 
mańczykowi portfel z większą kwotą 
pieniężną.

Ponadto are< ztowano 17 letmiiego Jajra 
Zasadę za kradzież kieszonkową na saku-* 
dę gospodarza Stanisława Bibach^. Od 
obu kieszonkowców piendą/dize odebrano 

(t) Zachciało im się mięsa. Sezon cgói 
kowy daje się silnie odcenć nawet w dzie 
dżinie kradzieży. Solidniejsi bowi .m zło* 
czyńcy uznali, że śmieszmem byłooy pod
czas lata siedzieć w Krakowie wśród bru
dów —  braku świerżego powietrza, i pc* 
licyi państwowo], a zatem w o le i wyjechać 
do kąpiel morskich —  niektórzy zaś za
możniejsi do Krynicy i mnych Zakopa
nych. Nielicznie zaś pozostali „proletaryu 
sze złodziejscy" nie kwapią sio 'zbytnio 
do zarobku bo gorąco, webee ezo-ro • - 
dowalają się jedynie kradzieżą artyku
łów  pierwszej potrzeby, które im rzeczy
wiście niezbędne są do życia. W czoraj n. 
p. przytrzymała policja 16 letniego Fran
ciszka Kupca i 19 letniego Romana feprun 
ga, którzy w rzeźni miejskiej . kradli pe
wną ilość mięsa wartości 6000 marek nar 
szkodę masarza Eduarda Kumali. Ze i 
płeć pękną solidarj żuje się z tamtymi 
mamy dowód, aresztowano bowiem 17 le
tnią Annę Kokoszyńską. która na Szkodę 
Beginy Landau, skradła w hotelu Wie
deńskim przy ulicy Miodowej paikunek z 
żi-wmością i innymi przedmiotami wari >  
ści 20-000 marek.

(t) Jak znikają na kolejach przesyłki 
reemigrantów. Od dłuższego ezasi roi się 
na naszych kolejach od ałodzjeji, których 
specyalnością jes-h okradania reemigran
tów 'z Ameryki —  z przesyłek, które ze 
względu na swą zawartość stanowią, rzec/” 
proeta, bardM cenny a pożądana łup —  
Szajka tych bandytów grasuje bezkarnie 
na wszystkich niemal liniach kolejowych 
a głównem gniazdem jej jest stacya kol. 
w KoluszJoach i Kraków. Władze nasfce 
winny się z eaią energją zająć wyt-ępie
nieni tego strasznego bandytyzmu Wo?.c- - 
raj aresztowała policya jednego z owych 
co to „nie sieją ni orzą" Jakóba Pytia, 
lat 25. Pytel skradł na peronie kol. ree
migrantowi Piotrowi W ojtowiczowi kufer 
wagi przeszło 50 klg. znacznej wartości. 
Chcąc zmylić ślad za sobą. usiłował na
dać ten kufer do pociągu Iwowskitgo —  
a potem sam ulotnić się; Kradzież jednak 
w porę spostrzeżono i Pytla ajresztowamo. 
Przytrzymany tlómaczy się, że kufer teu 
oddał mu jakiś nieznajomy pan z polece
niem nadania go na pociąg lwowski za
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co dostał yodubn® nawet wynagrodzenie 
200 marek. Jakoś to tlómaczenie nie prze 
mówiło do ,,policjo" bo Pytla mimo to 
odstawiono ,,pod Telegraf".

(t) Miały pecha. Przed kilku dniami 
skradła 35 letnia Julja Klimek wspólnie 
i B B B B H B n i

z Józefą W ojciechowską różne przedmio
ty z garderoby wartości 25.000 mk. na 
szkodę Michała Senuty zam. przy uńey 
Królewskiej 1, ib. Dbie wczoraj wyśledzo
no i celem poprawy Odstawiano „ p o i  Te
legraf".

Mr  : w o  W A i s o i A
Al

Od p!ątku 15-go lipca b. r, Od piątku 15 lipca b. r.
Wspaniały drama? salonowy włoski —  w 5- ć j  aktach

podług powieści AL, DU1NIASA

D A M *  W  P E R Ł A C H
w głównej roli sławna artystka VITO ^ił A LEPAMI O .

Przepiękne widoki —  wystawa —  imponujące stroje.
NADTO

ZAWODY W PIŁKĘ AiOŻNA
BUDAPESZT

(KISPESH)
W A R S Z A W A

(POlOwlA)
L W Ó W

(POGOŃ).

TELEGRAMY
Czeskie ministerstwo aprowizzcyi 

w stanie oskarżenia
Praga. (PAT) Na onegdajszem po

siedzenia parlamentu posłowie niemiec
cy postawili wniosek o postawie
nie całego ministeryuur w stan 
oskarżenia, ponieważ ministeryum 
chce ominąć postanowienia konsfytu- 
cyi i przeprowadzić plan aprowizacyjny 
w drodce rozporządzenia rządowego.

Pr^d słowacki przybiera 
na sile.

Praga. (PAT) Czeskie biuro d ra
sowe donosi i  K oszyc: Między S ło - 
wakTUtl na S2owaczyźnie szerzy się 
ostatnimi czasy silny prąd, którego 
celem jest osiągnięcie takiego stano
wiska politycznego, jakie należy się 
Słowakom ze względu na ich silę li
czebną nft Rusi Pnykarpackiej. Ze 
względu na to, w najbliższym czasie 
przeprowadzona zostaną w politycznej 
administracyi Rusi Przykarpackiej pewne 
zmiany.

W/ochy przyjmują prpzycyę 
rozbrojenia.

Rzym. (PAT. Hawas). Rząd włoski 
zawiadom i przezydenta Ha.dinga, że 
jego propozy ya rozbrojenia będzie 
przy:ęta przez Włochy nader życzliwie.

Watykan wobec 
projektu rozbrojenia.

Maryi. (W . B. K.). Propo2ycya roz
brojenia podniesiona przez prezydenta 
Hardingr wywołała w kołach Watyka
nu bardzo przychylne wrażenie, po
nieważ zgadza się ona z idearri pro- 
pagowanemi przez papieża w czasie 
wo,ny i później w imieniu chpześciań- 
stwa. Pap;eż wystosuje prawdopodo
bnie encyklikę, w której zwróci się do 
wszystkich mocarstw z prośbą o  rze- 
czvwiŁte rozbrojenie.

Ratyfikacya traktatu 
trianonskiego.

Londyn. (E. E. Radio). Senat fran- 
cusk' przeprowadził uchwalę ratyfiku
jącą traktat Trianonski, który wejdzie 
w życie w przeciągu kilku dni. Sprzv 
mierzeńcy uznali jego pełne brzmienie 
i wyroz li nadzieję, że Węgry lojalnie 
dochowają warunków traktatu, któiy 
stanowi Dodstawę w uporządkowaniu 
stosunków politycznych w tej części 
Europy.

 oOu --

Sowip-ty zaaszą graniczenia
F r a u H u r t  Rosyjski rząd sowieck. 

zniósł wszystkie dotychczasowe ogra
niczenia prawa własności. Można nadal 
rozporządzać dowolnie kapitałami. Ró
wnież interesu-pieniężne nie podlegają 
więcej żadnym ograniczeniom.

Niezwykłe upały
w Anglii.

Wiedfcń, (Tel J.) W e Franeyi, Ho- 
laodyi, Angiii i Ameryce 5 inują dalej 
niezwykłe upały > susze. W Londynie 
już od 140 dni nie było deszczu. W  
nadbrzeżnych miejscowościach leżą na 
brzegach masami zdechło łososie i 
pstrągi. Zewsząd donoszą o licznych 
wypadkach śmierci wskutek udaru sło
necznego. Mnóstwo wypodków obłę
du. W  Anglii żniwa odbywają się 6 
do 8 tygodni wcześniej niż zwykle. 
Dziennik „Dajly Expres“ urz.idoil w 
Londynie nadzwyczaj silne bomberdo- 
wanie ku niebu celem sprowadzenia 
deszczu, ale bezskutecznie. Ludność 
ucieka masowo na noc do Kent u i do- 
pie^p rano pociągami i omnibusami 
wraca do domu.

Ukonstytuowanie ausfryac&o-pGiskSeJ 
Izby handlowej.

Wiedeń. (PAT). W  wiedeńskiej 
izbie handlowej odbyło się w obecno
ści licznych przedstawicieli przemysłu 
polskiego i austryacWego konjjtvtuu- 
jące zgrom adzenie Bustryack© p o l 
skiej izby handlowej. Zagaił obrady 
dr. 7uiiU3Z Twardowski przemówie
niem, w krórem podkreślił potrzebę 
pogłębienia stosunków handlowych i 
gospodarczych między Polską a Nową 
Austryą. W Waiszawie i we Lwowie 
będą wkrć tce utworzone wielkie skła
dy transitowe. Nowa instytueya bę
dzie praćowala w kierunku zbli;enia 
gospodarczego obu państw. Podobnie 
jak w W ’edniu powstanie też w War
szawie polsko-austryacka izba handlo
wa. Przemawiał następnie imieniem 
austryackiei izby handlowo-przemysło- 
we; dr. Pistor, imieniem biclskiei izby 
handlowo-przemyałowej p. BałClSl tu- 
dzWż były minister Homann. ,1 rer.e- 
setn wybrano przez aklainacyę di a
Juliusza Tw ardow skiego, zastępcą 
a a Emila Momanrna.

G i e ł d a  w  G d a ń s k u
W a rsz a w a . (Teł-) Na żądanie rzą

du polskiego bęazie w pierwsze' poło- 
wie sierpnia otwarta w Gdańsku g ie ł 
d a  e fe k t ó w  i d e w iz . Jednem z głó

wnych zadań owej giełdy będzie ofi- 
cyalne notowanie kursów waluty pol
skiej. Najmniejsze obroty i wypłaty 
w walucie polskiej będą dokonywane 
na sumę pół miliona marek polskich. 
G d obrotow i wypłat płacić się będzie 
bankom po pół procent od tysiąca 
marek polskich i to zarówno od sprze
dawcy jak i kupującego. Giełda gdań
ska będzie się opierała na obrotach

we walucie polskiej i będzie to jedyna 
giełda poza granicami Polski, która 
Będzie ofieyalnie prowadziła notowania 
w walucie polskiej. Banki gdańskie 
przyrztkły poparcie giełdy, tóia się 
będzie odbywać codziennie z wyjąt
kiem niedziel, świąt i sobót; do użytku 
giełdy oddane będzie połączenie tele
foniczne z Warszawą

Dział ekonomiczny.
Faia strajkowa w Polscs-

W  Warszawie strajkują robotnicy kra- 
wieccy, tytoniowi, budowlani. —  Most 
Poniatowskiego zagrożony. —  W  Lodzi 
i okolicy stanęio 100-000 robotników włó
kienniczymi. —  W zagięciu węglowem 
wskutek ten oru ekanómicznego zamknię

to dwie kopalnie.
W  dwóch głównych ośicikacL  przemy 

słowyeh Kongresówki, w Warszawie i V 
Łodzi poczęły się „letnie" strejki robo 
tndków różnych kategoryi.- W  Warazawi- 
początek zrobili krawcy. ZwiaJzek zawo
dowy pracowników i pracownie krawie
ckich zażądał podwyżki płac dotąd pobie 
ranych o 50 proc. Majstrowie krawieccy 
odmówili, w odpowiedzi na to związek 
ogłosił w dniu '4 bm. strajk. W  dniu 11 
bm na konfereincyi przedstawicieli zgro
madzenia majstrów i delegatów związku, 
właściciele pracowni ofiarował, najpierw 
2, proc., później 30 proc. podwyżki. De
legaci odrzucili tę propozycye, pertrakta
cje spefzły na niozem i trajk trwa.

Następnie robotnicy zatrudnieni w war 
ezawskich fabrykach tytoniowych: Notne- 
sse, Progress, Syrena., oraz Union: rozpo
częli strajk na tle ekonomicznem.

Wreszcie w Warszawie wybuchł strajk 
robotników budowlanych. Strajkujący za
częli stosować terror. iV krytycznej -sy- 
tuacyi znalazło się zwłaszcza kierowni
ctwo budowy mostu Poniatowskiego. Za
ledwie rozpoczęto, w ubiegłym tygodniu 
budowę rusztowań przy trzeciem przęśle 
mostu, gdy zjawili się t.eforyści i zaję
tych pracą robotnMcAv i rzemieślników 
rozpędzili.

R oboty przerwano, w chwili gdy wobec 
Wzmagającego się przyboru wody, trzeba 
rozpoczęte roboty jaknajśpieszniej konty
nuować. Jeśli niedokończone rusztowania 
napom tego nie wytrzymają. — miasto 
poniesie wielomilionowe straty

W  Łodzi, Zawiercu i innych centrach 
przemysłu tkacko- włók iemniczego Kongre
sówki, jak już wiadomo, zrywa się do 
strajku około stu tysięcy robotników. —  
7namionne jest, że strajk ten popierają 
nietylko 'związki zawodowe socyalistyoz- 
ne, ale także tzw. ,,polskie" i chrześcijań- 
sko-demokratyczne,

W  spławie organjSacyi tego Straj 
Ku podaje ..Glos Polski*! następujące 
informacye: Postanowiono wybrać fa
bryczne komisy® straikowe i po jed- 
nym członku z tej komisy! wydelego
wać do głównej komisy! strajkowej, 
zorganizowanej przy polskich z viazk»ch 
zaw odow ych. U chw alono w*v.ystlilcti
łamistrejKów po shończc.iej afteyi 
usunąć z fabryll. Zabronionem jest 
zawieranie umów na własną ręKę 
przez robotniłiów i zwiKki też nie- 
bedą zawierać żadnych ujtów z po
jedynczymi przemysłowcami W  ka
żdej fabryce odbywać będą dyżury 
kolejno członki- wie komisy' atreikowei. 
W  razie przedłużenia się stiejKu 
zostanie on zaostrzony regulaminem 
idki ma prawo wprowadzić komisya 
strejkowa!

W  naszem zagłębiu węglowem zda
rzyły się w ostatnich czasach —  wy
padki terroru ekonomicznego: 2 w Za
głębiu Dąbrowskiem, 1 W Zagłębiu 
Chrzanowskiemu Do zarządu kepajni 
węgla „Gustaw** pod Zawiercietn przy- 
byli robotnicy, domagając się widzenia 
z dyrektorem. Gdy członkowie komi
tetu weszli do jego gabinetu, za nimi 
wdarł się tłum robotników, który wy
ciągnął dyrektora z biura, wsadził w

taczki i wywiózł poza obręL kopalni. 
Analogiczny wypadek zaszedł na ko
palni „Nowiny" a podobne zjawisko 
na rządową Kopalui w ęgle Brzeszcze 
w Z^głębiu_Ln.z* ngwskieąi.

Kopalnie zosta.y zamknięte prze? 
zarządy, każda z nich g ru d n ia  do ' 
kilkaset robotników.

K l i c h  g l u ^ o m r r .
w.. «. — 3..... —Ceduła kursowa z dnia i3  lipca.

Akcye bankowe: 
bank Małopolski: oŁar. 025, zad. 675,

tran'2, 6b(]

PTH. (I—IV  oj. 
Zieleniewski 
Trzebinia fab. nr. 
Zakł. G. Siersza 
Polska Nafta 
Rlek. Siersza 
Fabr„ tł. Trzebinia

Waiuty:
Marki n,iemeckir>: (Gotówka) kupno 24, 

sprz. 26, (czeki) kup. 25, sprz. 27. 
Korony austryackie: (Gotówka) kupno

2‘30, sprz. 2‘50, (czeki) kup. 2*50 sprz, 
2£70.

Korony czesko-słowackie: (Gorówka' "li
pna 24, sprz. 26, (czeki) kup. 25, sprz. 
21.

Akcye Tow handlów, i nrzem.
ofiai. żąd. tranz.

950 1100 1025-luOO 
5600 9200 8900-9000 
3000 3200 3100
6300 7200 7000
2000 2300 2200
2000 2200 2100-2150 
2900 3100 ‘ 5000 

Warszawa. W aluty: Dolary gotówka: 
traarz. 1920— 1895, sprz. 1895, Kupno 1838 
franki francuskie gotówka: tranz. 153,
szwajcarskie czeki: tranz. 320, funty szter 
lingi: czeki tranz. 7120— 7050, marki nie
mieckie czeki: fcarnz. 26, 25‘8G, sp-z. 25‘80 
kupno 25, korony austryacł le czeki: tran. 
257— 256, ruble carsjrie 500-tki ujuk,, 
215—212.

Wiedeń. W  d ia le  papierów przemysło 
wy cli i handlowych ruch bardzo słaby. Ma 
rynku dewiz i walut cokolwiek więknze 
ożywienie.

Marka niemiecka 10‘28, leje 1.Q'85, lr 7  
włoskie 35‘25, dolary 761, funty 2800, ko
rony czeskie tO‘14, węgierskie 258 mar
ka polska 41‘50, marka polska w Zurychu 
d-ziś 32 cent.

Akcye Zieleniewskiego 3125, Fanto 
27500, Karpaty 16950, Galicya 145q, Mon
tany 27G0- 

Buciki męskie, gwoźdzdete bokskalt i 
chevreaux, czarne 1750, rm dibock ozar- 
ne 1650, zp skóry naturaluej krowiej czar 
nej 1550, ręoznie jzyte boks i chevreaiux 
czarne 1850, z brązowej skóry 2506, dam
skie gwoźdiziste boks. i chevreaux czarne 
1750, rtndsbook czame 1750, lepsze bóks 
i chevreaux caame 2000, 'z brąziowej skó
ry 2700, damskie półbuciiki gwoździste 
boks, czanue 13qu, z brązowej skórr- 1700, 
lepsze boks. czarne 1450- z brązowej ■ skó
ry 1900-

Tłuszcz świński 230 kor., margaryna 
Zagr. 168, krajowa 200- Skóra bardzo po
szukiwana tendecya silna, poprawa kur
su marki wpłynęła bardizo dodatnio na 
eksport. K aura Santos Superior 3o7, Kmin 
holenderski 68‘5o lfy o  Wiedeń, R yż Saj- 
£ron l-ma ze starego zbioru 53*25 loco 
Wiedeń. Burm? II. z nowego zbioru 54, 
loco Wiedeń. Pełny ryż glazowany 78‘5U 
loco Wiedeń, Sjam głaz. 63 loco Wiedeń- 
Śliwki w workach 73‘50 loco Wiedeń.

Reklama 
dźwignią handle
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K t ó ż  klejnotów za 6 milionów.
Aresztowanie rosyjskiego artysty.

Przed trzema miesiącami przybyli z 
Kijowa de Warszawy artyśei rosyjskiej 
trupy dramatycznej: Mar ja Baraniskina, 
Nina Gamicz-Gamicka i W iktor Zoło- 
tarew, oraz 5 letni syn Garniokiej, dalej 
Nowikow, b. student uniwersytotu kijow
skiego i wreszcie gospodyni ich Adela 
B abinorwicEÓ wna. Do czasu otrzymana a 
pozwolenia, wszyscy zamieszkali w Świd
rze, w willi p. Zawadzkiego. Pewnego 
dnia atyści urządzili w  Świdrze koncert 
W  domu pozostałą gpąpwlyni z .synkiem
G a m id jje^  około północy
do wilŚ’, lokatorzy nie mogk
doettó się dto środka,; wruenme otworzył 
syn artystki. W tedy wpadł-pierwszy Zo- I

łotarew z okrzykiem: „Adela związana 
i zabita, tu byli bandyci", zaczął pi‘ze- 
cinać sznury, któremi gospodyni miała 
związane ręce i nogi, nadto była przywią
zana do łóżka.

Wkrótce przybyła policya z Otwocka, 
której . zakomunikowano, że Cfaraicldoj 
skradziono naszyjnik z 3-ma brylantami 
wagi 12 i pół karata,wartości około 5 
milionów mk., Baraniekmównie krzyżyk 
w platynie z 7-ma brylantami, wagi 3 
i pół karata wartości około pół miliona 
mlc.,wreszcie Zołotarewowi zginął zega
rek złoty. BJżuterya artystek była w wa
lizce. Po przeprowadzeniu dochodzenia 
policya z Otwocka zarządziła poszukiwa
nia rzekomych bandytów. Następnie przy
były z Warszawy władze śledcze z psom 
poliicyjnyin.

I t
Po szczegółowych oględzinach miejsca 

rzekomego napadu i po zbadaniu wszyst
kich domowników oraz sąsiadów, komi
sarz przyszedł do przekonania, że była 
to symulacya. napadu i że sprawcą mi
lionowej kradzieży musiał być ktoś z do
mowników.

Kebieta-lekarz, Jctóra pierwsza pospie
szyła i  pomocą, orzekła, ż«* Rahinowiczów- 
lia nie miała żadnych śladów od zaciśnięć 
sznurami i od duszenia.

W obec jx)wyższego gospodynię, araszfco 
wiano. Badana po raz trzeci ciągle twier 
dziła, że wtargnęło kilku bandyrów. któ 
rzy siteroryzowali ją itd.. Twierdzenie to 
nie' było zgodne z zeznaniami sąsiadów, 
właściciela willi itd., którzy nie widzieli 
nikogo podejrzanego i nie słyszeli żad
nych nawoływań o pomoc.

Po kilku dniach Zołotarew, nędący od 
dwóch lat w zażyłych stosunkach z Ba- 
binowiczówiną, pragnął się widzieć 'z nią 
osobiście. Pokc.ya pozwoliła, na widzenie. 
Po widzeniu, natychmiast aresztowano 
Zołotarewa. Zołotarew przyznał się do 
kradzieży i do symulowanego rabunku, 
Rabiiiowiczówna. zaś przyznała się do 
współudziału i że sama związała się sznur 
kami. Pojechano wraz Zcdota.rewem de 
Świdra gdzie w odległości 400 kroków 
od rzeki, artysta wskazał miejsce zalćo- 
paoia skarbu. Istotnie znaleziono tam bi- 
żuteryę w pudełku blaszanem od proszku 
do zębów. Okazało się, że Zołotarew skrad 
biżuteryę w przeddzień symulowanego 
na,padu. ' , ‘ ’ (V

■ -oOo------
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1 W O L N E  P O S A D Y  |

DO KOMPOZYCJI malar
s k ie j poszukuję dwćeb. 

modelek o klasycznej bu
dowie na przeciąg kilku 
tygodni letnich. Łaskawe 
Zgłoszenia pod „Słomiany 
wdowiec" do Adm. Gońca
DOSZUKUJEMY buchał. 
* ter ki na wyjazd na pro
wincję do biura fabryczne
go, piszącej na msszynie- 
Oferty z odpisami świa
dectw i podaniem wynagro
dzenia składać pod „fabry
ka" biuro reklamy „Prasa" 
ul. Karmelicka 1.16. 46 46

D O SŁUŻBY wartowniczą 
poszukuje się kilknnastn 

odrowych nieposzlakowa
nych dozorców z małą kau
cją, Ogłoszenia od S—4 pop. 
Zakład Czuwania, Rynek 
ęł. 22, I. p. 4082

A DWOKAT przyjmie sa
rn or, zielnego, rutynowa

nego k o n cy p ie n ta  jako 
wspólnika za  wsaazanie 
miejscowości, nadającej się 
do otworzenia biura adwo
kackiego oraz wyszukanie 
tamże pomieszkania. Zgło
szenia pod ,,'K." doAdm in. 
„Gońca Krak."

7ASTĘPCOW  i ajentów 
Ł we wszystkich miejsco
wościach Zachodniej Mało
polski i Śląska Cieszyń
skiego, poszukuje dla dzia
łu ogniowego Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Uuja“ w War
szawie, Jeneralna Reprezen 
tacja w Krakowie, Studen
cka 6. 4632

1 POSAD POSZUKUJĄ |
t TUDENT SIEROTA tstra 
u cił rodziców w czasie woj
ny) z 6 kl. gimn. po; zukuje 
jakiegokolwiekbądź zajęcia. 
Najchętniej na wyjazd jsko  
korepetytor. Łaskawe zgło
szenia pod „Zygm unt" flo 
Admin. .Gońca"

DANIENKA — Polka z Nie- 
l miec która nkończyła 
wyższą szkołę rolniczą 
w Frankfnrcie nad Menem, 
była wyręczyciolka i towa
rzyszka w hrabiowskim d o
mu, poszukuje odpowiedniej 
posady w większym dom u 
lub u samotnego rana na 
wsi lud w mieście. Łask. 
zgł. uprasza się do biura cgł. 
„PA R" Poznań 27. Grudnia. 
18, pod 23046. 4738
i  S YSTE~NT geometra z pra- 
H Jctyką, poszukuje posauy. 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków do Admin. Gońca

| S P R Z E P A Z  |

SPRZEDAM pantofelki żół
te, nowe nr. 85, bardzo 

tanio. Bliższy adres poda 
Adm. „Gońca". 4642

DO SPRZED ANIA kosjumt 
szary, jesienny, z ma- 

terjatu wełnianego,na osobę 
średniego wzrostu i śred
niej tuszy. Zgłoszenia do 
Administr. Gońca krakow. 
pod „Kostjum".

ZUPEŁNIE nowe łóżko 
l-z materacem sprężyno
wym 1 fotel skórą obity 
1 wielkie lustro są do sprze
dania. Bliższa wiadomość: 
Nowa wieś. Uliea Chocim- 
ska akcyjna fabryk lodu 
„Akfal od 9 do 12 rano, 

4717

PROROCZE POCZTÓWKI 
„W ici“  przeróżne, po trzy 

marki każda, — Go będzie 
w roku 1933? — Odpowiedź 
w „Wiciach". Ostoja Ostu- 
szewski istotnie z matema
tyczną ścisłością przepowie
dział „R ok Odrodzenia Pol
ski" — „1918“ i Rok Szczy
tu Potęgi" „1933“ — „W id " 
— redaktor Ostaszewski — 
Koluszki. 4742

SPRZEDAM fortepian kró
tki czarny. -  Zgłoszenia 

do „Gońca" pod .Fortepian*

Do sprzedania. Sukicnkr 
z surowego jedwabiu i 

kostyum płócienny dla pa
nienki. Krupnicza 14. IIIp .

1425.

K U P N O

V UPIĘ DOM dwupiętrowy 
A w okolicy W . Krakowa. 
Zgłoszenia do „Gońca" pod 
„Kamienica". 4629

F UPIĘ aparat f  otogr af iczny 
A w dobrym  stanie. Zgło
szenia pod „Aparat" do 
„Gońca". 4625

c MATRYMONIALNE |

nANNA lat 26 miłej powierz- 
* chowności, mnzykalna in 
teligentna pragnie poznać 
męzczyznę starszego, pra
wego charakteru na stano
wisku, w celn matrymonial
nym. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca dla „Blondynki" 4738

K awaler lat 38, przemysło
wiec, który powrócił z A- 

merylri, posiadający więk
szy kapitał, pragnąłby po
znać pannę, któraby odpo
wiadała jego wymaganiom, 
cel matrymonialny — dy- 
skrecya zapewniona. Z g ło 
szenia pod „Taiior**. 4711.

OSOBA przystojna, młoda, 
elegancka, dystyngowana, 

poszukuje mężczyzny kul
turalnego, w celu towarzys
kim. Małżeństwo niewyklu
czone. Zgłoszeniado,Gońca 
pod “ Wiosna,, 4748

INŻYNIER, lat 32, pragnie 
• poznać pannę, blondynkę 
bardzo inteligentna w celu 
matrymonialnym. Zgłosze
nia do Adm. „Gońca" pod 
„Inżynier". 4752

PANNA inteligentna o uj
mującym zewnętrzym wy

glądzie , o nierów nym uspo 
soDiemu — nawiąże chęt
nie kores. z mężczyzną kul
turalnym w wieku średnim. 
Zgłoszenia nod “Pour passe 
le temps„ do administracji 
“ Gońca,, 4328

A kademik młody, przystoj
ny z piękną przyszłością, 

poszukuje na tej drodze 
panny, wdowy lub rozwód
ki, któraby mu pomogła do 
ukończenia studjów. Cel 
matrymonialny — rzecz 
traktuje serjo. Zgłoszenia 
tylko z futografja 1 z poda
niem adresu do Administr. 
„Gońca" pod „Akademik".

4615.

MŁ O D A ,  dystyngowana, 
przystojna parnia po

szukuje mężczyzny bardzo 
kulturalnego w celach to
warzyskich. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pod ..Czar- 
nobrewa".

Ka w a l e r  lat 25, przemv- 
słOwDc, słusznego wzros

tu, miłej powierzchowności 
i .wesołego usposobienia, 
władający kilkoma języka
mi, powróciwszy przed kil
ku tygodniami z Ameryki 
z bardzo wielkim kaoitalom, 
z braku znajomości nawią
że chętnie korespondencję 
z panną inteligentną z do 
brego domu, ładną i rna- 
jętną, w wieku 16—2 i lat. 
Rzecz traktuje się serjc. 
Za dyskrekcję ręczę sło
wem honoru Listy meano- 
nimowe posyła^: Warsza
wa, poste-restau„.\ za oka
zaniem stumarkówki Nr. 
951623.

M AŁŻEŃSTW O. Kawaler 
"I  lat 28, kupiec, inteligen- 
tny, dobrej familji, dobre
go serca, poszukuje panny, 
Któraby miała swą ksmie- 
nicr i pieniądze, lub swój 
własny sklep i była sama 
dobrej familji, dobrego ser
ca. Zgłoszenia do Redakcji 
ale listownie: Polak z Ma
łopolski. 4650

W DOWA, lat 26, brzydka 
ale majętna, wy szłaby 

chętnie po raz wtóry zamaż 
za człowieka, inteligentnego 
niezależnego materjalnie. 
Zgłoszenie pod „Busines*- 
do Admin. Gońca.

4655

I O Z N E I
ZAMIENIĘ mieszkanie skła

dające się' z pokoju i kuch
ni (bardzo duże) w Rynku 
głównym na II p. na dwa 
pokoje i kuennie gdziekol
wiek w W. Krakowie. Zgło
szenia po Adm. "Gońca,, pod 
L. K. 4720

ZAMIENIĘ męską maszy
nę krawiecką .Singera” 

w bardzo dobrym stanie 
na damską stoliczkową.
Adres poda’ administracja 
Gońcr. Krakotdriego. 4716

OSZUKUJĘ mieszkania 
kawalerskiego. —. CzynszP

wyrównam ,prowiantami i 
węglem. Zgłoszenia pod „Ł. 
Z 100“ do „Gońca". 4725

ZGUBIONE dokumenta na 
nazwizko Jan

z Jadownik p. 
unieważnia się

Kozuba 
Brzesko

4736

ZGUBIONO kartę zwolnię*- 
uią na nazwisko Piórko 

Adolf ur. 1900 r- w Nowej 
Górze, kurta unieważniam.

4735

ZGUBIONE papiery w oj
skowe najnazwiskó Dusik 

Maciej Skotniki. — Unieważ
nia się. 4728

SKRADZIONO papiery 
wojskowe na nazwisko 

Żelazny Franciszek. Rako- 
wice 93. Unieważnia się.

4716
OKRADZIONO papiery 
u wojskowe w przejeź.izie 
z W arszawy do Krakowa 
na nazwisko Jan Szuba, 
które unieważnia się, 4719
■aGl
Lb. r. kartę

lipca 
zwolnienia n8

(GUBIONĄ duia l

nazwisko Dawida Friesa 
rodem z Tarnowa unieważ
nia się. 4731

7GUBIONE papiery woj- 
i-sicowe na nazwisko Klęsk 
Waienty z Beidna poez.
Hzegoeina uuieważnia sie.

4727
IWAN B1TAS, Ratnowica. 
• Sanok, zgubił papiery 
wojskowe. 4726

GONIEC KRAKOWSKI
(Drukarnia „Prawdy") pod  nowym 
zarządem wykonuje wszelkie zamó
wienia w zakres drukarstwa wcho

dzący.

— 2 najlepsze i najtańsze powieści! — 
Piotra Benoit

T A J F M N I C E  S A H A R Y
romantyczna i fantastyczno-przyrodnicza powieść 

'pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka
demię Fnanouską 

M. Leblanc

uzłowiek, który powrócił z tamtego świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
z awiska ze świata medjumizrau i spirytyzmu, 

wplątane w świat zbrodni i miłości.
Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego*' cena 
jretniowa obydwóch książek wynosi tylko 60 Mkp, 

z przesyłką pocztową 66 marek polskick.

M ¥ D Ł O
d o  prania, najlepszej jakości, 
po Mk 190. W  paczkach po
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg.
Mk 900 Mydełek 5 tuzinó 
około 5 kg. Mk 1*t40 poleea

S. EJincer, Kraków
R a d s iw i ł ło w s k a  L .  1 5 .

; Pseudo-rozum odaw ca. 
N ależałoby w strzyknąć 

lo je k c r ę  na uśm ierzenie 
w ybuchów .

n i  p i f
prawd z. mosiężne na biur
ka i szaiki nocne poleca 

w większych ilościach

Biuro techniczne „Zenit"
Sp. z ogr. por.

Kraków, Stradom 1.7.
Tel. 2462. 4685

ELEGANCKIE
TRWAŁE 

I SZYKOWNE 
BUCIKI 4678

PÓŁBUCIKl 
MOLIER Kl 

Nadeszły do firmy

GfZELA BP.AND 
Kraków. Starowiślna 6.

zym s
edmliL -ll lltO k a ż d y  p rz e d m io t  

w a r to ś c i Mk. 6.400.
Prospekt i szczegóły wysy. 
ła  się po otrzymaniu mar
ki pocztowej za Mk. 6.- 
Łódź, Skrzynka poczt. 259 

4732

Wózki dziecinne
wyrobu krajowego po naj

niższych cenach poleca
SPECYALNY S i ŁAD 

I PRACOWNIA WÓZKÓW
I. B O T  W ! N A

KIUKOW ul. FLORYAliSKA L. 30
sprzedaż hur łowna i częściowa 
Dla kapców odpowiedni rabat. 
Wszelkie wysylld na prowincję 
uakutacznia się odwrutnle >123



' Str. 8 ..OONIFC KRAKOWSKI** Nr. 190-

PoszuRujeiPiy
od I-go sierpnia lub zaraz starszego, 

uzdolnionego

W ERKM ISTRZA
z długoletniem doświadczeniem 
w n< prawie obrabiareK dnewa 
i żelaza oraz urządzeń warszta
towych. Szczególni» pożądane jest 
doświadczenie w budowie przy* 
rząddw (Yorricnt). Spieszne zgło- 
szcLla z podaniem dotychczaso
wych czynności, wymaganej pen

sji orcz odpisem świadectw do

Spółki Alfeyjnej 
fabryki w agonów

„ W A G O N 1
H Ostrów, Wie1!!© polsłia. ę

4737

O P O S K l i
BRODAWKI

radykaln!e usuwa

tylko „CHOBAKOI,”
prow. farm. H e n r .  C h o d a k o w s k ie g o  

w  W a % a w f e .
. a r  i r d a ś  'ir s r n d z ie . I  l  4642

b :

4712ZE SKŁADU

AUTOMOBILE OSOBOWE
25 i 35 koni

A U T O M O B i L E  C I Ę Ż A R O W E
4 ton i „Goliat”

LOKO M0TYWK1 MOTOROWE 
A U S T R O - D A 1MLER

AKC. TOW. MOTOROWE
GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY 

Kraków, uMca św, Gertrudy I. 2

ZriaLcr miia mączka o d iy w ^ r
A li N est-i

I grysik biszkoptowy (marka ochronna kreda*
wytwórni Zbegien^ i P. Oskws^ck

Podgórze, Kącik 1. 45 i 2
Do nabycia w handlach, droguetjaćh i aptekach. 

Zastęncy na Galicją.
D O M  H A N D L O W Y  F i  A L E K  I  Z P O R O W S K I ,  K r a k ó w

ul. Zwierzyniecka Z9. 46 4

a i i W i i m i i
o o s z i a t  w  k & o s n i e i

załatwia wszelkie czynności bankowe

ORazya! Nowy transport!
H_St

n

h m

25 nowych maszyn
do pisania „TORPEDO”

„PION”
LWÓW, Lwowska 48. — Telefon 47t 

m j  ■ L jSLŚ

Kilkunastu zdolnych

s t o l a r z y
na roboty budowlane (drzwi, okni i t. p.) 
przyjmie stolarnia „B epede1*,
w K rakowie. Zgłoszenia osobiste lub listowne.

4723

J O D O R A D
*5

f iC
Ooo

Najskuteczniejsza, natutalfia, jodowa 
sól Kąpielowa, przeciwko bólom po
strzałowym, reumatyzmowi, skropu* 
lozlfc, chorobom krwi serca. D-> ha*
byc ia w 5 kg, paczkach (10 kąpiel) we 
wszyśtKich aptekach i wiąkszyeh dro 

gueryach lub w głównej składnicy

„JOD0 RAD“
T u p . dla eksploatacji soli kppiPlowych

Stanisławów' Batorego 6. (Małopolska) 
Cena za paczką 400 Mk. 

Wysyłka 2a zaliczką, 4671

Ou
o
»

o
J O D ” RAD

PO LECAM Y SIĘ 
P O  D O S T A W Y

II

V .

W . W A Ł k 0 W S K l 
FR . P O P E K

PŁODY ilOl^JICZE 
BARCIN (Wielkopolska).

8 a #

K SIĘ G A R N IA  FILO ZO FIC ZN A
„SEDZIWOJ-WRONSK'**

W u sia  .a  . . . . . . .  ulica D k j .  8 a
nopiada na składzie i poleca:

Hoene-Wroński: Poręcżenii relirfijn. mesja- 
nizmu Mk 120

Stworzenie absolutne ludz
kości Młc 75

Sedir: Wtajemniczenia Nk 140
— Siły mistyczne i sprawowa

nie życiowe 
O  prawdziwej relig-ji

Mk iyu
— Mk 20
— Droga prawdziwa do Boga

Mkprawdziwego 20
— Sicdm ogrodów mistycznych 41. 10

Dr E. Folończyk: Przyszły ustrój ludzkość Mi; 25
— Czterdzieści cztery Mk 20
_ Lekarze i leczenie Mk 40
— PrzyRz‘y układ narodów Mk 25
— Powrót Mk 25
— Czem jest Joga Mk 2o
— Przyszłość Polski Ml 40

Ramaczaraka: Nauka o  oddychaniu Mk 100
Denis Leon: Na cc  życie? Mk 10
Kraczyńska Janina: W  obronie życia Mk 5
Krajewski Radosław: Poezje słoneczne Mk 60,
Kor-Ju: Nie zabij; j Mk 50
Jastrzębowski Jatiislaw: Precz z mięsożerstwein Ml; 160
Ki. Czesław Oraczewski: Rozwój charakteru. Czwarte wydanie

(w druku).
Dla PP k s ic ; arzy rabat. 4705

S k r z y p  i i i i i i i
d o  s i s c ^ a r ń

12” rozpiętuśrj z natychmiastową 
dosts wą ma do oddania speujAlna 

fabryka maszyn młyńskich

Ing. A lob Dostał
ą » j  . . w i

Gruz, jKdlfhadygiMae 1. 70

r s g g » n n i 9 m a ! S » s 2 t  m b
«tt -t+ j  s łttlł^ i , . f#* Ê

PoszuLbjęmy od zaraz zdolnegoSs
g■

an
£
taB

i
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I
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KALKULATORA |
onzr ajomiunego gruntownie z K a i- p 
Kmacją fabryczną i budowlaną. Spie- 
szne zgłoszenia z podaniem dotych- i 
czasowych czynności, wymaganej 
pensji oraz odpisem świadectw do

47SB

jn ó łl i i  A kcyjnej 
fabryk i w agonów

„ W A G O N ”
Ostrów Wislłlopaislla 

3etS51c BKBSSaflufiBSajbbbb f i  a" SL Jg "S5f 5*

fcp/aadaż d ó b r ,
mrg1. w pow. bredzi :im

„ w pow. wrzesińskim
„ w pow. ohoazieskim

w  puw. szubińskim 
„ w pow. obornick-m
„ w pow. śrcmskim
„ w pow. obornckim
„ w pow. śremskim
„ w pow. wągrowiecktm
„ w pow śzach.-poznapskm
„ w pow. n iędzychodzkim
„ w p o W .  wBcbodn.-poznańskim
„ w pow. wschodń.-poznańskim
„ w pow, obornickim

w pow. średzkim 
„  W  pow. średzkim
t  w pow. wschodn.poznańskini
» w pow. śremskim
„ w pow. wolsztyńskim
» w pcw . międzyrbodzklir
„ p od  Poznaniem, w tem
„  stawu rybn., za ra z  do sprzedania
„ dobrei ziemi z masywnemi bu'

dynkami, 4 konie 4702
14 szL byoła, 16 świi, martwy inwentarz 

w komplecie, zaraz dc sprzedania. 
Wiademo&C:

4a. r t n r  6  M a i k o t . a k
Poznań, PI. Sapieżynskl 2 a.

D O M  LOLMICZO -  KOMISOWY.
— MlMM—

leżaki i Itrzeseiks skiadafl
p o le c a

Łerofkiew ia : S>.a w Krako
P la c  S z c z e p a ń s k i 2 .

560
216
170
140
132
130
113

94
90
76
75
70
63
62
57
56
56
52
50
38

168
138
112

i

t
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Wydawca: W  zastępstwie Spółki ^ydawn czej „G oniec K ran ow sk l‘S Spółki z ograniczoną poręKa: M arjan F oatau a . — Redaktor odpowiedzialny Lna«r<k G ro * * ' 
#  Drukarnia „P ra w d y " w Krakowie.


